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Po zjednoczeniu dcddch stronnictw
I M t h

' r ~"  -  Krakówr, 130 listopada.
W  niedzieli; dokona ła  się w War.-zowie fu ­

zja dwóch struiiniclw  i klubów  ludow ych: P . S. 
Ł  ,**d uości Ludowej i W yzw olenia. Żjednoezo- 
nie obu orgauizaeyj uchw aliły  ich kongresy , na 
k ló re  do sto licy  państw a przybyło przeszło 
10 ty sięcy  w loścun  z rożnych stron k rą ju .

Z a iw a o  seeesjon iśu  z klubu P iasta , pod 
przew odnictw em  posła D ąbskiego, juk  c /Jo n k o ­
w ie ,,W \ zw olenia” z posłem T h u g u tu m  na  cze­
le, pozostaw ali od dłuższego czasu w blisiccj ze 
sobą łączn o śc ią  w  Sejm ie prow adzili zgodną ze 
sobą politykę opozycyjną. Obecnie ten ich s to ­
su ne! zaciemni się pod w zględem  form alnym  i 
zosta ł przez kongresy  ich stronn ic tw  aprobow a 
nv . Jak k o lw iek  tedy  w .sejmowym układzie 
p a rty jn y m  nic się nie zmieniło, przecież co do 
isiot,v rzeczy po lew ej s tron ie  Izby n astąp iło  
w ażne posunięcie pod w zględem  o rgan izacy j­
nym . Nowy klub bowiem, z pu-zesem  DąU-kim 
n a  czle, liczyć będzie (50 członków  i faiQF liczbę 
grosów będzie m ógł rzucie na  szalę przy w szyst 
kich w ażniejszych decyzjach S( jmu. N adto  
zmieni się także  klucz p arty jn y  przy w yborach 
kom isyjnych i uk ładach . P rzeb ieg  kongresów  
obu stronn ic tw  św iadczy żo lewica p rzystąp iła  
do zorganizow ania silnej i so lidarnej opozycji 
w Sejm ie, sk ierow anej przeciw  gabinetow i p. 
W itosa.

P rogram u now ego stronn ic tw a, u jętego  w n a ­
zwę „P o lsk i Zw iązek stronn ic tw  ludow ych: 
V\ yzw olćnie j. Jednoś, L udow a1), w łaściw ie 
kongresom  nie przedłożono, U chwalono jedynie  
szereg  rezolucyj bardzo radykalnych , s tresz­
czających  się wr haśle: „precz z rządem  W ito­
sa, precz z m inistrem  K ucharsk im 11. W obec te ­
go rządu  zajęły  oba kongrseey  zdecydow anie 
opozycyjne stanow isko , icli rezolucje zaw ierały  
o strą  k ry ty k ę  działalności togo rządu, podno­
siły  zaw ód, jak iego  doznało w lośeiańslw o, w y ­
czekujące przedew szys*kiem  realizacji reform y 
lo lnej i parce lacji obszarów  dw orskich. U pa­
dek. ekonom iczny, w yw ołany giow nie d ew alu a ­
c ja  m arki, drożyzna, n ęk a jąca  w szystkie, p ra ­
cu jące  sfery  ludności, były  ty lko  jask raw ą 
kanw ą, na  k tó re j w ybijano ten  g łów ny  postu ­
la t  w laściaństw a. Jże li jed n ak ' now a o rgan iza­
c ja  stronnictw ' ludow ych operow ała głów nie 
swoim stanow ym  postu latem , to  nie da  sic za­
przeczyć, że w zakres swoich poglądów  w cią­
g a ła  także  w szystk ie  bieżące problem y z poli­
ty k i w ew nętrznej i-zagran icznej państw a.

A kw estje  te, w s tosunku  do rządu p. W itosa, 
trak to w an e  k ry tyczn ie , by ły  tem atem  dla obu 
rady k a ln y ch  stronn ic tw  bardzo wdzięcznym . — 
O becna ruina ehonom .ezna p ań stw a  może i m u­
si ise wyląi znie n a  rachunek rządu, k tó ry  przed 
pół rokiem  ujął przem ocą s te r  naw y  R zeczy­
pospolitej. Za bezparty jnych  rządów  jeu. Si­
korsk iego  powodziio się państw u  dobrze. Na 
w szystkich polach państw ow ej polityki zazna­
czy! się zw rot ku lepszem u. P aństw o  juzy s t ą ­
piło do sw ojej udhudow'y i brało się do dzieła 
ręk ą  w praw ną i uczeiw ą. P o lska  zyskiw ać za-

STLFANJA TATArtoW NA.

Dlaczego ludzie w Jastarni 
tak smutno śpiewają...

(Z cyklu: „Morze*1),

M arzył król W ładysław  IV. o w ielkiej nior- 
skusj polędze. Gd\ stan ą ł nad wvlkic;m morzem, 
g d y  wgj-hlouuifc w piersi po tężny  wiew jego , roz­
pierało  m u je  p ragnien ie  w ielkie: przy tw ierdzić  
PoŁłkę m ocno dio morza I począł wbija< p o tę ­
żne słupy, a sypać szańce  w e dwóch miejscach 
półw yspu, lam  w łaśnie poprzeryw anego. i zw ró­
ci! baczne oko na P uck , a  dał zarządow i m iasta  
•nakaz, ab y  rybakom  dostarczał zboża L sieci.

Jo n o  żc niewielu było podów czas w Polsce 
ludzi, k tó rzy  m yśl kró lew ską pojęli, a k fu r/y  
byli, to o nich nie w iedział, bo daleko od tronu 
Osadził ich los.

Leżały już w tedy  na półw yspie m ałe wios- 
czyny , ubogie, odcięte od św iata. D ostaw ać się 
do nich trzeba było  przez- b ag n a  i lasy . a na  
wysepki; i m erze — to też odbijali b a rd zo  o b y ­
czajam i i. usjHisotfce&iean od innych. Zachow ali 
jes*0»e zw yczaje i obrzędy, n iew idziane nigdzie 
w  Polsce,''śp iew ali p ieśni o lncludjateh, nigdzie 
i n dziej n ie zn an yój l

T ak ą  najbardziej oddaloną od Świata; w ioska 
W całej Polsce była, Ja s ta rn ia .

N a w yspie Icżaiy dwie je j części —  od s tro ­
n y  gdańsk ie j Bór. Mie-wk.ali; tam  ty lko  rybacy , 
k tó rz y  iMifCcal* ssę % iw ardym  lasom , w alcząc

częla zachw iany wobec zag ran icy  prostige po 
lityczny , i regulowała, sw oje gran ice, w droży­
ła. dzieło sanacji skarbu. Ten s tan  rzeczy pło­
szył jed n ak  sen  z powiek s tronn ic tw  p raw ico ­
wych. Nie m ogły  one zniść praw dziw ie produ- 
k ty w n rj p racy  rządu , k tó ry  nie był w ich rę­
ku i k tó rego  sukcesy  nie szlyby  na  ich rachu ­
nek. W eiąirnęly ted y  do sw ojego g ro n a  P. 8 . U. 
Pi.r ia  i u tw orzy ły  m arną zresztą , pod w /.gb  
dem liczebnym  w iększość, po czem p rzy stąp i­
ły do Iferostia tow cgo  dzfela obalenia rządu 
jen. Sikorskiego. *

Stronnie! w a-ósem kow e uczynić to oczywiśi ie 
m ogły jedyn ie  w sojus/.u z P. S. L. Piastem . 
Roz tego  klubu w iększości nie m iały. One na 
rym sojuszu zyskiw ały —  w szystko . Czego wr 
tym  zw iązku ze stronnictw am i, do n iedaw na 
w rogiem i, szukał p. W itos, kw estją  je s t zastano  
w iin ia  godną. O czyw istą bowiem było rzeczą, 
że st ronnietw a ósem kowe w tym  sojuszu pozo 
s tan ą  sobą, żc n a  tym  sojuszu ty lko  zyskać 
m ogą. a- n igdy  stracić. Dla P. S. I.. Pin d a  r a ­
chunek przi d slaz  ial się: zgoła odm iennie. Ju ż  
sam a hisrorja, już sam rozwój gene tyczny  tego 
stronnictw a w skazyw ał mu pew ne drogi poli­
tyczne, k tó re  nie inogty iść rów nolegle z. en- 
d w k iam i jd o a ra ij1 nic znoszueotni obok siebie 
żadnych inny ili stronnictw .

Przedcws/.y.-itkicm z a s ta u a w ii że na tak ie  r y ­
zyko poszedł p o lit tk  ta k  w ytraw ny, jak  obecny 
puemjcr W itoJ*M iał on już w politycznych dzie­
łach Polski sw oją p iękną k a rtę . K iedy ojezy 
zn a  bv ła  w  niebezpieczeństw ie, objął s te r rz ą ­
dów. jak o  przedstaw iciel ludu pok,kiego, k tó ry  
zagrzać trzeba, było  do obrony granic państw a. 
1 wówcz.as. y  raz z nui-szalkiem  Piłsudskim , p. 
W itos -pelnil tę rolę chlubnie ula siebie, z ko- 
Tzy cią w ielką dla państw a. Przed jiól rokiem , 
gdy s tro n u iitw a  ósem kow e ofiarow ały  mu g'o- 
dm-ść prem jera, sy tu ac ja  w państw ie byki zgo 
la inną, niz gdy  bolszew icy parli pod W arsza­
wę Nie było w prost żadnej is to tnej racji, ani 
po trzeby  obalenia rządu jen. S ikorskiego, prócz 
tej jednej, k tó rą  by ła  n ienasycona chciw ość par 
ly jn a  w ładzy, i to  chciw ość stronnictw , z któ-
remi p. W ito! stacza! do n iedaw na uporne
>v.ilici. I gdy  s tronn ic tw a  te, ja k  w spom nieli­
śmy, w te j k o n junk tu rze  z, P . S. L. m iały
w szystko  do zyskania , to  p. W itos postaw ił na  
jedne k a rtę  w szystko: ch a ra k te r  polityczny
sw ojego stronn ic tw a i sw oje w łasne stanow i- 
ko.

D zisiaj nie może p. W itos nie w idziećB do 
czego doprow adziła go n ienatu ra lna  przyjaz.u 
z endecją. Mo/.ną bowiem folj;tn tv  spisyw ać na 
tem at, co byłoby się s ła ło , g d yby  u steru  po­
został byt rząd jen. fukor.-kiego. a  co jeszcze 
stać  się może, jeżeli społeczeństw o solidarnie 
o p o n ie  sić przy rządzie p. W itosa. Ale w szyst­
kie lego  rodzaju  lic-zmany nic* zak ry ją  p rze ra ­
żającej k a ta s tro fy  ekonom icznej państw a. Ona 
wci d:a się w szystkiom ! szczelinam i tak  do do ­
mów inteiigemęji pofskiej, robotników , ja.k do 
chat drobnego chłopstw a. Za to  w -zystko  od­
pow iadać m u?/ą ci, co w gw ałtow ny sposób u- 
jęti sł4łr rządu i narzucili się społeczeństw u. — 
-Możirwięc wiele być ag itac ji i dm naaogji w 
tvjn, czeia pp. Dąbski i '1'bng'iilt wgilczą z p. 
W itosem , ale tak tem  jest, że realnego m aterja- 
lu do tej ag itacji o n ’sam im dosatrezy). P ak t 
fuzji secesjonistów  z P . S. L. P ia s ta  z W yzw o­
leniem  może w ieę nie być jeszcze strasznym  
d la  klubu p. W itosa, ale zatrw ażającym  dla 
n iego i d la  jego  stronn ic tw a m usi być ognlny 
n astró j w 1 raju

A pod  parciem  tego n as tro ju  zagrożona jest 
w w ysokim  stopniu także  zw artość i solidar-

wiiee.zuio z. wuxlą. Pm* waż nie łowił i na inałoin 
morzu, a  nadto tylko śmielszy puszczał się na 
północną stionę.

Takim największym śmiałkiem, znanrun w 
całej wsi, był -Jan Miłosz. Łodzią duża. żaglową, 
zapuszczał się we dwóch tylko z małym w yiosi­
kiem do pomocy daleko, nieraz kilkadziesiąt ki­
lometrów od brzegu, a nieraz sam na mniejszej 
lodzj bon-kał się z falami oałerm godzinaimi. 
\ i e  dla połowu ryb on tam  szedł, a gnała go 
jakaś dziwna, .nienasycona ciekawość, czy tię 
to morze gdzie skończ.y, czy nie zobaczy zie­
mi po tamtej stronie Tlo przecież me może się 
pomieścić w  ludzkiej głowie, aby tak  bez koń­
ca  i bez końca łamały się falo jedna za; drugą.

Dokąd 1 4k szły, gdzie się poczynały, co da­
lej jost tam, skąd przychodzą, gdzie się tw o­
rzą —  tam na początku? To były pytania, któ- 
re^go nieraz dręczyły w d łu g ie j szare dni zi­
mowe. gdy wicb&r dął. jakby ro-zw arly się w szy 
sl kio niebieskie r/ck iśei, a o jeździć M t morzu 
nte mogło być mowy.

Mik®ż widział raz w Pucku króla, jak  stał
i dumnie patrzał na  twierdzę miasta. Utkwił mu
na zawsze wzrok jego potężny, daleki —  nie u-
uiiałby na.wct'po.wi^dzi.eć, jak  król byt ul)ramv,
kto przy nim stał, dziwił się, gdy przy nim o p o ­
wiadano f-obiie o wspaniałych jego _ szatach,
o bogatszych jeszcze, stró j ach panów', co przy 
krótu stali, zapam iętał tylko jedno: oczy kró­
lewskie*, gdy patrzyły  na. morze. .Szczególnie,
gdy spojrzał w sUnnię wielkiego morza, jego
morzu: umiiloiwanego, zdawrato mu się^ że pro­
mień królewskiego oka. wystrzelił na  Jastarnię ,

"Łji .ŻCSs-Wt̂
noćć sejm ow ego i senackiego klubu T iasta . —  
O pozycja w  jego tonie obejm uje coraz w ięk­
szą liczbę jego  członków , przyb iera  .coraz o- 
strzojszy  ch a rak te r. Ju ż  naw 'et obietn ica tek  
m inisterj; lnycb p rzesta ła  działać, pojednaw czo. 
YYidoeznem je’st, że k lub ten nie w ytrze ma n a ­
pom  w ypadków  i jeśli nie przy najbliższej, to  
p rzy  n astępnej sposobności rozbić się może.

A w tem sam em  położeniu >ą tak że  p rzy jac ie ­
le P. b . U. Pia.stą z praw iey. T am  także  pom ię­
dzy  poszczególuem i klubam i objaw iają się co­
raz dąle j sięgające diwergi-ncje, oddziałujące, 
w k ierunku  dalszego zabagnienia i ta k  już roz­
paczliw ej w państw ie s .tu a c ji .

„R ebus hic s tan tib u s1' gabinet. W itosa za­
szachow any został w bardzo pow ażny sposób 
przez now a o rg tn izae ję  Jedności Ludowmj i 
Wyzwmlonia. J e s t  to  jioezątak organizow ania 
się lew icy, k tó re j prze/,orny polityk  lekcew ażyć 
nie powinó n. Bez bardzo doniosłych konso- 
kw eucyj takię. iiosuuif‘eie na  terenie narlam cn- 
‘Ifunym  i społecznym  pozostać nie może. ■Każ­
dy  zasadniczej n a tu iy  incyih nt w Sejmie do ­
prowadzić może do osta tecznego  rozluźnienia 
w iązadeł oheemę, w iększości i do upadku r /ą  
du. łS'a jWiższe ju^ iezen ia  Sejmu przyśpieszyć 
m ogą w yładow anie się burzy, wusząeęj w po­
w ietrzu już n ie ly lko  nad ulicą W iejska w W ar 
szaw ie, ale nad calem państw em .

* i
POSEŁ PAWŁOWSKI NIE CHCE BYĆ 

M1MISYREW.
Z W a r  s  z a w y  donoszą Uó bm.:
Prem jer Witos zppro?it wczoraj do siehie jedne­

go z cz.lonlrow grupy opozycyjnej jPiastai'**, jio.-la 
inżynierii Pawłowskiego i zapioiiouowat mu obję-i 
cie teki ministra robót put.tieznycli Pe-cł Piiwiuw 
ski pro; uzycjt odrzucił z na.Uępiijącemi motywa 
mi.

Wiadomo, że jest w ..Piaście11 jednym z opory 
cjoui-tów w sto.-unkn do paktu clijenowego. Przy­
jęcie więc przez niego teki mogiob’ oznaczać* pró­
bę pnnajeia rozbicia opozycji w <* <mi klubie. Da­
lej, w i.ońcu listopada upływa termin, do kiórego 
wediug jediioni}ślnej uchwały „P ia-ta-1, miała byó 
przi prowadzona przez Si jm i Senat ustawa wyko­
nawcze o reformie agrarnej (Ustawa, o osadnictwie 
i parcelacji). Z uwagi, ż.e ustawa ty nie będzie w 
cZa.de oznaczonym zrealizowana, klub „Piasta.11, 
nie może desygnować nowycii ministrów do rządu, 
natomiast winien rozpoc/ąe dyskusję nad rewizją 
stesunliu swego do pozostałych ugrupowali więk­
szości clijenowo-piasłow ej.

Mimo powyższego oświadczenia, premjer YYitos 
zakomunikował wczoraj p. Pawłowskiemu, iż wie­
zie jego nominację do podpbania prezydentowi 
Rzeczypospolitej.

P. Pawłowski zapewnia, iż urzędowania nie obej­
mie. _

J y i i& a  t ó i i i  p ss!3 @ soclallsiytznyc.1!
(Tdnf mem od naszego korespondput*').

że p a trzy  w  t ^ i h ą
y.str

s tro n ę , n a  k tó rą  on  w ciąż

W arszawa, 20 listopada. 
C ala  uw aga kól poselskich skierow ana 

je s t n a  ju trze jsze  posi-dzenie plenum , na  któ- 
feiH zapadnie uchwala o wydanie posłów so­
cjalistycznych. Z  tej p rzyczyny  też avszvstkio 
inne spraw y polityczne jak  i finansow e zostały  
UMiiiię.to na pttin drugi. U chw ałą kom isji regu ­
lam inow ej czuje się osobiście d o tk n ię ty  pos. 
Murek k tó ry  uw aża, że odłączenie jogo osoby 
od spraw y posłów  Bobrowski ’go i S tańczyka, 
stawia go w konieczności złożenia mandatu. 
P. I*. S. dąży  przedew szystk iem  do tego , aby  
spowodować uchwalę, odraczającą wydarne, 
albo też uchwalę, wydającą w szystkich trzech 
ooslow. Posiedzenie zapowiada się w ięc nie­
zwykle burzliwie, jakko lw iek  lew ica nie po­
wzięła, jeszcze o sta teczne j decyzji co do ta k ty ­
ki, ja k i- j  będzie się ju tro  trzym ała .

W iadom o nam w każdym  razie, że rząd ze 
sprawy wydania posłów robi kwestję zaufania.

Minister skarbu 
p?eMn?śnsmi budżetowym

W uzupełnieniu w , jin-mieu ministra skarbu o pre­
liminarzu budżeiow-ym na rok 1221 w sejmowej 
komisji budżetowej, podajemy następujące szcz.e- 
*ótv:

B udiol ministerstwa spraw wojskowych przewi­
dziany był w kwocie o,2 miljonów złotych, nato­
miast okazało się, żc taktycznie wydano tylko 352 
miljony złotych.

Na oświatę w roku bieżącym wydawahsmy 
7,777 t)OU złotych nue uęc/.nie, czyli okrągłe T3 mi- 
ljonów złotycli rocznie W preliminarzu zaś na rok 
{024 na wydatki, związane z oświatą, wystaw.ono 
kwotę 105 miljonów złotych.

Ostatnie miesiące wykazują, ż.e budżet minister-

spozieraj i jkytąż.a, jak  on, oczy na północ z tem 
samem fnyta.fiLem.

Gdyby kroi był z-nał MiJ**za, gdyby mu po- 
ivbulzidi. ca) już na- morzu zdziałał, urewątpli- 
wie byłby mu dał s ta tek  jaki z Morskiej Arma­
ty i szukać, pozwolił tam tych nieznanych brze­
gów. rewdem bvl tego Miłosz. A tymczasem ło­
dzią swmją puszczał się coraz dalej na- coraz 
i ii edsozpieeyn i e jerze fale. W id7..oi juz czasem gro 
żrre, potęż.ue ściany moreldo, wzdymające s’ę 
nad swoją łódką tak, 7,e imrtrmu byłoby serce 
w piereii fetaneło, a  on z btkim  sjiokojean. tak 
lekko łódź nad grzbiet fali przewinął, że pły­
wała 7. jednej Ma di ugą. jakby bawiąc sio i śmie 
jąe wśród czyhających zawszą cz.eluści wod­
nych. Zda, >ie dziecko, które, idąc nad samą 
przepaścią, nie widzi, jakie- tam  glebie, i idzie 
lak yjewnie, jakby po, ogrodowej ścieżce, a  prze­
cież nio •sjxi<ln,ic, właśnie dlatego, że nie wio.

Gdy w racał do dow n, to  oczy z niebieskich 
s taw ały  -się prawie, zielone, praw ie tak iesam e, 
ja k  to moirze, i był bardzo zam yślony, nie m ó­
w iący, schow any w -obie. G dy g*o się py ta li w 
doniu, co tam  witfewł n a d a le k ie n i morzu, to  od 
pow iadał zawsze, że nic jeszcze, że g dyby  był 
d a le j poj-e.ch.il, tc.by może zobaczył. V g d yby  
pojechał by ł da-lnj, to b y  już pewnie nie wrócił. 
A n igdy  nic w ięd /ia ł. cz; był już ta k  daleko 
od lądu, czy jeszcze nie był.

Raiz do noku na1 włoisiię było w Jasta rn i wiel­
kie swię-to rybackie, na które zjeżdżali się la­
dzie ni etyl ko z wiosek rybacki cli *il© i bogaci 
gbu-rowóe z dalszych wiosek, a naw et mieszcza­
nie z Pucka. Jechali na wora cli lub szJi przez 
lais, potem  pr te woź on o ii h itr łodziach aż dwA

Ju trze jsze  w ięc gto>ov,anie pokaże, n a  jak ie  
poparcie r/.ąd liczyć moze. B iorąc te  okolicz­
ności pod uw agę należy  się spodziew ać, że 
prawica zmobilizuje w szystkie sw e siły, aby 
nie dopuścić do obalenia rządu.

Htanow isko klubu  P ia s ta  w spraw ie 'wyda­
n ia posłów  socjalistycznych jest nowodem no­
wych silnych rozdźwięków w tym  kli.bie. Ja k  
słychać, poseł Dąbrowa,ki i B yrka m ają  w y s tą ­
pić w klubie z wnioskiem ryzuowfema dyskusji 
nad tą sprawą i reasumeji poprzedniej uchwały. 
A godz.inacli wieo7.omych rozpoczął też P iast 
obrady  n ad  tą  spraw ą, k tó re  praw dopodobnie 
nie będą dzisiaj zakończone i toczyć się bedą 
jeszcze iu tro  przed plenum  re jm ii Nie jest m ęc  
wykluczoneni, że Piast zmieni dotychczasowe  
postanowienia, gdyż pow ażny odlarn k lubu  zda 
je  sobie z tego  spraw ę, że idzie pod kom endę 
endecji.

s tw a . pocz.t i telegrafów z b liża  sir d o  u - im ię c ia  de- 
f ic y lu  e k s p lo a ta c y jn e g o .

B u d ż e t  k o le i  d a le k i  je s t  w p ra w d z ie  od  J e g o ,  a l f  
i l u la j  w i l / b d z im e  in w e s ty iy j’ i c k s p lo a ta c y j  m o ­
ż n a  ]K»czvnić 7 .naczne o sz c z ę d n o śc i,  n a  p rz y k ła d  
co  d o  z a k u p u  w a g o n ó w  i p a ro w o z ó w , a c z k o lw ie k  
s t a ją  te m u  n a  p rz e sz k o d z ie  u m o w y , z a w a r te  p rz ez  
r z ą d y  p o p rz e d n ie .  M uii<tcr,'*-wo s k a r b u  n ie  z am ie  
r ż a  w p ra w d z ie  z r j  w ae. u tn ó w . b o  to  j e s t  n ie w y k o ­
n a ln e , d ą ż y  j e d n a k  d o  /m n ie j- z e n ia  z a k u p u  o  po- 
i o w ę .n a  pod..t;i-wii; d o b ro w id n y c li  u tn ó w , z a ró w n o  
w  k r a ju ,  ja k  za  g ra n ic ą .  A k c ja  w ty m  k ie ru n k u  
je .-t na d o b re j  d ro d z e . M in is te r  w y ja ś n .ł ,  że,  w e 
d łu g  u m ó w , o b o w ią z a n i  b y liś m y  d o  z a k u p n a  w  r o ­
k u  p rz y sz ły m  7.000 w a g o n ó w  w k r a ju  i 4 .0 0 0  za 
g r a n ic ą ,  ( 'c n y  .-ą n ie ró w n o m ie rn e ,  to  ti>ż m in is te r*  
S iw o  d ą ż y  n ic ty lk o  do  z iunK -jszcn ia  z a k u p ó w , a le  
i z r ó w a a n ia  c en .

Ogólna suma wydatków na rok 1924 wyraża się 
w kwocie 1 miljarda 80 miljonów, ogólna zaś su­
ma dochodu w w liczbie I mil jarda 112 miljonów 
zdoty eh potnkie.li.

Docbo ly z podalliów przypadają w 70 proc na 
miiiistersiwo skarbu, u w JO proc. na inne mini- 
.-tcibwa. Wpływanie jednak do skarbu podatków 
uzależnione je>t od terminów, przewidzianych ustii- 
wami. Z tego to powodu dochody w pierwszy cli 
miesiącach 1024 roku dadzą pewien deficyt, ale w 
maju i w czerwcu dadzą już maią nadwyżkę-i oę 
dą 'ta le  wzrastały. Dlatego konieczne jest zupo 
wnienie sobie na pierwsze miesiące pewnego fun- 
du-zu na pokrycie niedoboru lub utworzetih no­
wych zródei docnoau przez uch.walenie odjjome- 
dnięłi ustaw, f  ały jednak hudzi-t jest uzależniony 
od tego, w jakiej wartości wpływać będą podat 
ki. Idzie więc o uchwalenie ut.aw y o waloryzacji 
podarków, które pozostają w łączności % całym 
programem sanacyjnym. Wśród znawców zarysu 
wały się dwa. poglądy na sanacje: pierwszy dom t- 
gał sio natychmiastowego utworzenia Ranku etui- 
syjnego i wpi owa lżenia nowej waluty, di ag: pr/.e- 
w idy wal dluż-zj okrr.s stabilizacji m^rki !>oioki.,j, 
okres roczny, a nawet dłuższy. Minister Kucuarski 
uważa, żc okres Mabiliza-cji powinien być bard.o* 
Król ki, najwyżej U-zymie.sity.zny, bo zarówno na 
okres 'stabilizacji, jak na okres refortry waluty, 
potrzołmy jest fundusz na pokrycie defiewUi vr 
lnńsiącaeh kryiyizuych brz uciekania się do urn 
;u marki polskiej. Ten okres jest okresem mijbt.ż- 

szyeh dni, pov<.em szybko zamierzamy przejść, do 
reformy wałuiy. Lepiej nowiem iegu fuudusz.u 
użyć na ,-efoimę waluty, niż wydać go na dłuższy 
okres stabilizacji, zwłaszcza, że reforma wa uy  
pozwoli uruchomić majątek państwowy, dziś zu­
pełnie mecz.ynriy, a wiiur zapasy złota, w skarbcu 
narodowym w sumie 125 nailjonów franków zło­
tych i m ajątek P. K. K. P, w sumie 100 ranjonów 
•złotych.

Następnie min i-ter podniósł, że nie uwzgtęitnif 
w prełindnarzu innych pomyślny eh zmian, jak  
zwiększenie oszczędności, z.większen a dochodów, 
dzięki uzdrowieniu pieniądza i nowyoh źródeł do 
chodów. Może, ktoś zarzucie, że zarządzeni-, zmie­
rzające do wprowadzenia nowe; waluty, wywołają 
wzrost drożyzny Jednak okres staoiuzacji za cza­
sów m inistra Michalskiego poucza, żo i wtedy 
drożyzna wzrastała. Wzgląd na drożyznę ma mozo 
zmienić wyboru drogp miedzy srabII źaoją marki 
a szybką zmianą waluty. Gdyby okres stkodiza^jł 
jiocłiionął fundusz rmim yjny, mogłoby go nie s ta r­
czyć na refoimę waluty. I W  tem społeoaeńatwo 
łatwiej jest. sklonue do onaj dla reformy oetate- 
cznej, niż dla reformy przejściowej.

W arszawa, 29 łistopaua (Teł. wł.) W dniu 
jutrzejszym zbiera się Rada^fmamsowa, aby za­
poznać się 7. aa!s7.ym programen prą. inini- 
stra Kucliarsluego. Jak joż o tem donosiliśmy, 
sytuacja ministra Kncharekiege daleka je»t od 
zupełnie pewnej i ustalonej, Przeciwnicy jogo. 
no łożący do ugrupowań rządowych, cb wdów > 
ty lk o ' uciełili. ulegając nakatow i partyj- 
im,uiu, czekają jednak na odpowiedni mo­
ment, aby pencwić ataki.

lak sie dow iadujem y, m in ister K ucharski 
poszedł ostatnio na kompromis, przyjmując 
pewne piany R a d j. Bory czy to przeóew ssyst- 
kiem równowagi b u l/e ta , k tó re j nie m ożna o 
siagnąó. gdyż w ydatk i nie są zw aloryzow ane. 
Taka sytuacja bedzie az do chwiii przeprowa­
dzenia reformy waluty.

W.-dle opiiiji znawców 'zagadnień Bnanso- 
wycli plany sanacyjne n-in. Kucharskiego na- 
ogót są trafne: wątpłiwem jest natomiast, czy 
posiada on dostateczną wiedzę i energię, aby

iWMiwuwiinwi'

razy , na; d ra g ą  w ysepkę, do m ałego ifrewińanf;- 
(go ko&ciolka, otoczonego cnie-ntarzejn.

Droga, sz ła  p r/.ra  sitary, p iękny  bór, 7. za kto- 
lego  to  7, tej, t o  z kun Lej s tro n y  w idać Było 
przc/ucMające m orae, od s tro n y  p raw ej spokojne 
i b a rd 7,o barw ne, >o maiow nicz.ych brzegach, ro­
ześm iane w sło ń cu , od strony lew ej pow ażuc, 
ciem ne, szum iące, falam i bialem i zapienione, 
pra.wdziwe morae.

Na urcezyslość  to przychodziły  najp iękniej 
sze d7iewe7a‘ta z sawednich wiosełc, by brać 
udziat w procesji. Ubibalały s ię  w odśw iętne 

1 suknie, nai gloiwy k ład ły  kw iatow e w ianuszki, 
'nitoisły obrcz -Święty lub w stęgę  chorągw i.
I N ajp iękn iejszą z nich by ła  Korea JannsznB- 
ka. sierotta, k tó rą  p rzy g arn ę li bogata krew ni r  
iVielkiej W si’. Ja n u sz a n k a  niosła w pierwszej 

'p a rz e  w T ążke i widziała w ciąż praco **obsi Miło­
sza. jak s ta ł na najw iększej lodzi 7. rytr., kajni, 

‘ chylącym i pobożnie u łow y przed prodesją- Gn 
jeden nic sciiyUł głow y, nie p a irza ł pokornie 
aie7 cała jego postać  M-ydała. się jej ta k i ,  jak  
na tym  obrazku, gdzie był m alow any król. — 
Orle linjo g łow y m iały  w “obie ooś rozkazują 
cego, jak;o po.ęgę, k tóra  mówi: w czystko  n i  
ulec n u - i .  Oczy te p a trza ły , ja k  siła, k tóra  nie 
widziała. nłqm lobi'C iistw a. nie znała  trw ogi. Ja- 
nu w an k u  po raz p ierw sty  zobaczyła takie 
oczy i ;foi«z -dopiefo sfcato jej się jasne, dlaóze 
go d ż ie iw zę ta1 ojioiwiadały sobie ty le  o  ryba. 
iiiich; dlaczego cietszyły sJ'ę  tu k  bardzo na to 
św ięto.

K asia  Ja n u sz a n k a  >pojrzała nieśm iało n a  Mi­
łosza1, a  on odpowied/.iał jej dum nie, obojęt­
n ie  praw ie. P a trzy ł, ja k  k ło s , k to  mówi: Gdy-

bym chciał, sluchaebyś m nie m usiała. A jej snę 
sm utno zrobiło od i.ego w zroku i spusaczaiU 
oc7,y, a b y  nie w idzieć jeg o  A nm y A le  notom 
powoli znów podaufaJa i znów oczy s p u s z c z a ,  
jak b y  wyzy.w ając go.

A  k to  wie? Możebytm iuę ni© dała:
A gdy  potem  w jego  oku aoóażizy^a coś, 00 

nio było  sam ą otumą, t9 e  ja k b y  dateką, m ^zna- 
ną tęslruo ią , odpow iadała  oczyma.:

—  A możejn ja  jeszcze mocniejsza, od Gobie. 
On popatrzy ł tfciabzu-, raz  1 Inugt n iz . A było 

to spoirzcjiie, jak o  sjnrjrzcmo m oraa, w  k torem  
je s t w szystko  J e s t  przem ożna, n'oprzepeirffl 
ińeprzezwycięz.viia e ła ,  na k A rą  niieinai ra t/m - 
ku , ar.Ł zm iłow ania, jest cichość i uko. wiió. m k  
by  w ieczysty, niewypoe ńedzia?oy spokój- jńKt 
poiy w ająro priignienie szczęścia i jak iś  żal
i lęk  przed 1em. to  się stać  htusi Oczy, kltóre 
ciągłe p a trz a ły  n a  moir/.e, m iały w  sobie « « ,  co 
m iała woda.

I rzuciły  n a  n ią  n ieznany  C7,ar i rz.uciły na 
n^ą i eelcnetę. iak ą  m orze rzuda na  człow ieka.

Totem  widzieli: «.ę po potudaiu  tegio»dn3a n a  
fąaAęznlu5v. Tańcz.ył z n ią  je d n ą  ty lko . Nie by i 
już  t a i ł  rozkazu iący , aau dnsnjiy. ja k  rano. Pa>- 
trzy ł w je j oczy d ziwni c dolarze i by ł tegodny , 
Ale gdy m u pow iedziała, że- 'bciiałaby k :ed 'r 
jecliać przez w ielkie in-orze, ja k  on, zaśm iaJ me 
tale dum nie, tak  w zgardliw ie, że ją  wrełki 
żal i w styd .

(U- d. m )v .
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te  teoretyczne planv urzeczywistniać, d la tego  
też  p. K ucnarsk i m a ty lu  przeciw ników  osobi­
stych . N a czele m in iste rstw a  skarliu  —  zda­
niem  tych  kó ł — pow inien stać nrnister apoli­
tyczny, k tó ry  po trafiłby  pozyskać  zaufan ie  n a ­
w e t k lubów  opozycyjnych. N a p. K ucharsk im  
ciąży n a to m iast p ię tno  w ybitn ie  po lityczne i 
dlatego też nie może on liczyć na szersze po­
parcie  w Sejmie i społeczeństw ie N adto  nie 
wiadomo, czy bliżsi tow arzysze p a rty jn i nie 
zmuszą go. jeżeli r.ie do cotniecia, to przynaj­
mniej do ograniczenia planów jego opodatko­
wania warstw pracujących.

PNPfiStesaeflH! 1 gastsjsroUłiiicRsu

Ilustrowanego" i  „S wiata". Zmarły zasłużył się
również jako tłumacz powieści Kiplinga, Flauberta 
i in. Była to natura na wskroś czysta i szlachet-

strowany obraz;mu świetlnem i. Początek o godz 
7 wieczór; wstęp 30.000 mk., dla młodzieży 20.000. 

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTETU
nym przeniknięta idealizmem. Padł ofiarą krótkie., JAGJELLOŃSKIEGO NA GÓRNYM ŚLĄSKU. —
a ciężkiej choroby, trawiącej jednak dłuższy czas 
jego organizm, której jednak w  dzisiejszych wa- 
runkach nie było możności leczyć. Liczył la t 42. 
Osierocił żonę i dwoje dzieci.

Padlv str/atly. bratnia krew się polała.
— Kio-winien? — zewsząd o z wały się glosy.— 

Wdrożono śledzwo — nio czekano końca — rzu­
cono oskarżenie.

Jakie? Potwornością straszne!
„Krwi bratniej, winni Kgjoniści i ich wódz. P ił­

sudski".
Czyż ucho się myli? Nic' Ni'’ myli się. Tc słowa 

padły 7, czyir.hże ust? Niestety, z łych, co, miast 
siać słow i miłości, sieją waśń i nienawiść.

Czyż wam i i1 nio wstyd? Wy. co świeczniki 
kultury nosicio? Wy, co rozwagi filarem być ma­
cic?

Czyż ie kurhany i brzozowe krzyże tam pod 
Lowc,7owkicm, MolotUowc-iii, nic wam nie mó- 
wiły?

Zapomnieliście!
W krwawy dzień Krakowa spojrzeliście okiem 

zaślepieńca. Ulica nadużyła imienia wodza, plotka 
partyjna wciągnęła nas, brać legjonową, i nasz 
braterski Związek Strzelca. A wy uwierzyliście 
i uknuliście ten ohydny akt. ku m iesze prawdz5 
wych winowajców, nieslawiąc śn iętą  ideę icirio- 
uów i jej wodza. Znieśliśmy Szczypiómo — Mar- 
maros-Sziget — znieśliśmy wiele, ale tego znieść 
nam nie wolno, choćby na pamięć poległych.

1 w imię tego protestujem y przeciwko wrzełkim 
iusynuacjom. miotanym na naszego wodza, na nas 
5 nasz bratni Związek Strzelca, przeciwko identy­
fikowaniu nas z jakicmkolwiek stronnictwem — 
jesteśmy poza niemi — wkońct] przeciwko używa­
niu imienia naszego i świętej n-asze, idei, jako na­
rzędzia walk partyjnych.

Związek Legionistów 
oddział krakowski.

Przyraas liiasfiMi! cen no teaiacH
W sprawie obowiązku ujawnienia cen na 

przedmiotach powszedniego użytku, wydaje 
M agistrat następujące dodatkowo zarządze­
nia:

Ponieważ stwierdzono, że kupcy tu tejsi nie 
przestrzegają ściśle przepisów o ujawnianiu 

"cen, M agistrat przypomina, że wszyscy posia­
dacze składów, sklepów, restauracyj, cukierni 
i wogóie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw 
sprzedaży przedmiotów powszedniego użytku, 
obowiązani są wywiesić w lokalach tych przed 
siębiorstw cenniki na wszelkie bez w yjątku  
przedm ioty powszedniego użytku, przeznaczo­
ne n a  sprzedaż, a  nadto ujawnić ceny bezpo­
średnio na odnośnych przedmiotach.

Zakazuje się natom iast oznaczania cen w ja ­
kikolwiek inny sposób jak  tfp. przez oznacze­
nie towarów numerami zbiorowego cennika, 
wypisywania cen k redą na  tablicach itp.

Zarazem przypomina M agistrat, że . cenniki 
m ają być form atu jednolitego, o wielkości naj­
mniej arkusza papieru i w inny być wywiesza­
ne na  widoeznem łatwo w oko wpada jącem i 
dostępnom dla nabywcy miejscu, nadto w inny 
zawierać oprócz wyszczególnienia towarów i 
cen jednostkowych, także firmę lub nazwisko 
właściciela przedsiębiorstwa, względnie jego 
odpowiedzialnego zastępcę, oraz datę sporzą­
dzenia cennika.

Na w ystaw ach sklepowych m ają być w szyst­
kie wystawiono przedm ioty powszedniego u- 
żytku oznaczone cenami w m arkach polskich.

Wewnąt rz lokalu należy umieścić etyk iety  z 
cenami wszystkich artykułów  spożywczych, 
natom iast na sztukach materjałów , odzieży i o- 
buwia, należy umieścić ceny na każdej sztuce 
lub pudelku.

Również stwierdzono, żo w miarę zwyżki kur 
su obcych w alut pełnowartościowych, więk­
szość kupców ustawicznie podwyższa ceny to­
warów, natom iast przy zniżce kursu tychże 
w alut, podwyższonych poprzednio cen nigdy 
nie obmźa. M agistrat przestrzega zatem  kup­
ców. żc podobne postępowanie jak o  wysoce ku-4 
rygodne i nieobyw utr’' Kle będzie odtąd na dro­
dze karnej bezwzględnie ścigane. Równocześnie 
M agistrat zarządza, że na w ypadek sporządza­
nia przez kupca nowego cennika, należy wszyst 
kie poprzednie cenniki przechowywać w po­
rządku chronologicznym i okazać na żądanie 
>rganów kontrolnych.

Zarządzenie pov, yższe wchodzi natychm iast 
w życie.

Winni przekroczenia powyższych rozporzą­
dzeń względnie niewykonania powyżej wymie­
nionych zarządzeń, karani będą aresztem  do 8 
miesięcy, i gszywną do dw ustu  mil jonów  mk?., 
lab  jedną z ty ch  kar.

Podając powyższe zarządzenie do publicznej 
wiadomości, M agistrat zw raca się z usiłńem w e- 
zwanicm do mieszkańców m iasta Krakow a, a- 
'by  zarówno we własnym jak  i publicznym inte­
resie donosili ustnie lub pisemnie M agistratowi 
o każdem przekroczeniu powyższego zarzą­
dzenia, a  to w celu pociągnięcia winnych do 
surowej odiiuwiedzialności karnej.

Doniesienia w tych sprawach przyjm uje W y­
dział 111 b. M agistratu (gmach główny oficvnv 
II p., drzwi Nr. 27) oraz kom isarjat targu w 
tym że samym gmachu na parterze.

Celem uregulowania nakładu, prosimy o  mo­
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. Warunki prenumeraty i e tn y  ogłoszeń  
zamieszczone są w nagłówku dziennika.

t Wilhelm Mitsrski
Kraków, 30 listopada.

Wczoraj zmarł jeden z wybitnych pracowników 
na polu naszej kultury, Wilhelm MUarski, artysta- 
malarz. .marły był uczniem Stanisławskiego i ce- 

iciony był bardzo jako twórca pięknyeh pejz.ażów 
•i obrazów rodzajowych, do których tem atu dostar- 
jczały mu dawniej podróże zagraniczne. Był także 
znany jako bardzo zdolny krytyk na polu twór­
czości artystycznej.
# Był współpracownikiem „Czasu“, „ rygoan ika

B O N I K A
Kraków, 30 listopada.

O ZAOPATRYWANIE MIASTA W MĄKĘ. —
W( zoraj rano odbyła się w województwie krakow 
skiem konferencja między przedstawicielami ui igi- 
stia in  i województwa a delegatami związku zie­
mian, na której omawiano >prjawy aprowiza-cyjne 
miasta. Delegaci ziemian oświadczyli goiowość 
stałego dostarczania gtniuie m. Krakowa, konsu- kownik 
moni i kooperaly woni, oraz piekarzom, potrzebnych 
zapa-sow mąki, przez co uniknie się handJu po- 
śrr.iJnie.ząi ego, k ioiy tak bardzo odbija się na ce­
nach zboża. Nadio ziemianie rzucili myśl wybudo­
wania wielkiego młyna w Krakowie, uzależniając 
zrealizowanie tego planu od uzyskania, kredytów 
rządowych.

NOWE CENY PIECZYWA, MIĘSA I WĘDLIN.
Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej komisji 
cennikowej, na którem rozpatrywano cenniki pie­
karzy, rztźmków i masarzy. Ustalono następujące 
ceny: 1 kg. ciileba żytniego 105.000, ciemnego
05.000, 6 dkg. bulka gładka 11.000, 3 dkg. wiedeń­
ska 7500 mk.

Ceny mięsa uległy bardzo nieznacznej zwyżce:
1 kg. rruęsa wołowego z dokładką w sklepach I 
kjasy 300.000, w II ki. 275.000, w 111 ki. 200.0*0.
Bez dokfadk i w 1 kl. 360.060, w II kl. 330.000, w 
J1I kl. 312.000. Wyroby masarskie zdrożały o 25 
procent, tak  żc od dzisiejszego dnia 1 kg. wieprzo­
winy kosztuje 400.000, kotledów 462.000, słoniny 
i bilu 700.0 JO, słoniny wędzonej 720.000, szynki 
kiajauej na części 656.000, kiełbasy mowej
875.000, siekanej 406.000, wiejskiej 168.000 mk.

NOWA TARYFA POCZTOWA, TELEGRAFI­
CZNA I TELEFONICZNA. Z dniem 1 grudnia-br.
\*i hodzi w życic nowa podwyższona taryfa poczto­
wa, telegraficzna i telefoniczna. Według tej taryfy 
wynosić bodzie oplata za noim alńy list zwykly 
do 20 gr. wagi w obrocie krajowym 25,000 mk., 
za kartkę, pocztową 15.00U mk., do Czechosłowacji,
Rumunji i Węgier za li; t 40.000 mk., za kartkę-
24.000 mk., do innych krajów 50.000 mk., za kart­
kę 30.000 mk.

Należytość za przesyłanie pieniędzy przekazami 
pocztowemu, jak również należytość od wartuśei 
(asekuracyjna) tak  listów wartościowych, jak i 
paczek pozostaje niezmieniona i wynosi po 1000 
mk. 7A każde 100.000 mk. lub część tychże.

Taryfa telegraficzna podwyższa opłatę od wy­
razu na 20.000 mk., najmniej jednakże 260.000 
mk. za telegram. Za telegram pony należność po­
trójna.

Stawki za telefoniczne rozmowy międzymiastowe 
podwy ższono jak następuje: za rozmowę na odle­
głość do 25 km. 80.000 mk., do 50 km. 160.000 
mk.. do 100 km. 240.000, do 200 km. 400.000, do 
300 km. 4S0.000, do 400 km. 560.000, do 500 km.
640.000 za każde dalsze 100 km. 80.00U mk. Za 
rozmowy pilne pobiera się potrójną należność. 1

ŚLEDZTWO W SPRAW IE KRWAWYCH 
ZAJŚĆ dn. 6 listopada prowadzi nadal policja, — 
przesłuchując świadków. Wezofaj odstawiono do 
więzień sądowych Henryka Lewickiego i Stanisła­
wę Firęcką. YV ostatnich dniach organa policji o- 
kręgowej przeprowadziły w okolicznych wsiach 
pod Krakowem ścidą rewizję w poszukiwaniu za 
bronią. Na Bielanach przytrzymano dwóch robot­
ników, co do których zachodzi podejrzenie, że 
brali udział w wałkach. Od środy rano znajduje 
się w areszcie śledczym pod „Telegrafem" radca 
miejski 7. frakcji P. F . S. Żiffer.

Śledztwo woj ko we odbywa się w Jals7.vm cią­
gu. Obecnie przesłuchiwani są żołnierze leżący w 
szpitalu wojskowym. Dotąd w szpitelu wojskowym 
przebywają następujący oficerowie i żołnierze S 
p. ułanów: podpulk. Władysław Ii łow ik i, por. Jan 
SeóŁowśki, por. Gsiecimski, por. podlekarz Śanta- 
rjus, ułani: PapTota, Kowelezuk, Zaryczny, bom- 
bardjer Kozik, ułan Góra!, sierżant Kotwiś z di on u 
samochodowego, ułan Duuilowicz, Maksiutyaski.
Borowik, Mielniczuk, Opanasiuk, ^laby, Nowak,
Troczyńoki, Markowicz, Fur.gał, Wożniak i Pola- 
mar. Wszyscy wymienieni byh ciężko ranni, stan 
ich jednak poprawia się stałe, dzięki troskliwej 
opiece szpitalni j, spoczywającej w rękach dowód­
cy szpitala pułkownika Krysakowskiego i majora 
lekarza dra Sasa. Piekonv,ule.-cenćja rannych po­
ciągnie się jeszcze przezfńzercg- tygodni.

GBLAW.Y NA CZARNEJ GIEcDZIE. Codzien­
nie od szeregu dni odbywają się na czarnej giełdzie 
obławy za walucinrzami. Wczoraj znowu w godzi­
nach popołudniowych organa polio jne otoczyły 
płac na rogu ul, Stradcm i Dietla, poddając osobi­
stej rewizji wszystkich znajdujących się tam ludzi.
Również po kawiarniach i hotelach '-a Kazi mii rzu 
przeprowadzono kontrolę. W yniki tych rewizyj są 
trzymane w tajemnicy.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj rano usiło­
wało odebrać sobie'życie dwóch więźniów, odsia­
dujących karę w jedni j z cci sądu ckr. karnego 
w Krakowie. Więźniowie W ładysław Pirowiez i 
Kazimierz Dudek przy pomocy wyostrzonych ka­
wałków blachy zadali sobie ciężkie rauy w brzuch, 
przyczem pierwszy przeciął powłoki jamy brzusz­
nej tak  głęboko, że w nętrzność wypłynęły na 
wierzch, drugi zas zadał sobie ranę powierzchow­
ną. Zawezwany lekarz pogotowia zeszył Pirowiezo- 
wi jamę bizuszną, puczem prznwiótó desperata do 
szpitala św. Łazarza, na oddział chirurgii zny. Dn- 
aeka po opatrzeniu pozostawiono w celi więzien­
nej.

WŁAMANIE. Onegdajszej nocy włamano się do 
biur fabryki „Ziarno" w Podgórzu na Zabłocili.
Włamywacze po wycięciu dziury w kasie wert- 
heimowskiej skradli większą gotowkę w  dolarach 
i markach polskich.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. *
„ODNAWIANIE GROBÓW' KRÓLEWSKICH I 

KATEDRY W AW ELSKIEJ". Pod powyższym ty-jodbył się uioczyścio w obecności przedstawiciela 
tulem wygłosi w piątek, 30 bm. w  Muzeum prze-'m arynark i, kom endanta portu  i wiciu osób z Gdań- 
mysłowem ka. a r Tadeusz Kruszyński wykład ilu ska, W ojkeiowa i Gdyni.

Prof. d r Jan  Dąbrowski wygłosi w sobotę dnia 1 
grudnia o godzinie 8 i pół wieczorem w Katowicach 
a nazajutrz iv niedzielę o godz. 4 po południu w 
Królewskiej Hucie pt. „Początki germanizacji ś lą ­
ska (wiek X III—XV')".

I  kraju i ze św'ata
ROCZNICA POW ITANIA LISTOPADOWEGO.

Z W arszawy donoszą: Dzis odbyljgję uroczysty ob­
chód 03-ej rocznicy powstania listopadowego. Na 
uroczystym obchodzie w gmachu szkoty podcho­
rążym li był obecny prezydent Rzeczypospolitej 7, 
generalnym adjutantem  Zaruskim, członkowie rzą­
du z prezesem ministrów Witosem, jen. Sikorski, 
przedstawiciele władz wojskowych oraz organiza- 
cyj społecznych W czasie obchodu odbyło się po­
święcenie nowej kaplicy szkolnej. Poświęcenia do­
kona! ks. biskup Gall, który następnie wygłosił 
1'odnioslą mowę. Po nabożeństwie przed gmachem 
szkolnym olbyła się zbiórka bataljonu szkolnego, 
który ze sztandarem ruszył do parku łaz ienkow ­
skiego, gdzie nastąpiła promocja na podchorążych 
lUó-ciu uczniów. Przemówienia wygłosili podpuł- 

Mhęttzianowski i szef administracji woj­
skowej jjfcn. Osiński. Następnie kompanie nis/zvty 
pod Belweder, gdzie nastapila zmiaua warty

AUDJENCJE W BELWEDERZE. I  rezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś na specjalnej au- 
djt ne.ji m inistra robót publicznych, Łopuszańskie­
go. Dalej przyjął prezydent delegację 1 pułku szwo 
leżm iw ,, króra zaprosiła prezydenta na święto puł­
kowe w dniu 5 grudnia, oraz delegację 1 pułku 
ułanów, k tóra  zaprosiła prezydenta na uroczy­
stość poświęcenia sztandaru.

W SPRAWIE DYMISJI ROTMISTRZA PUSŁOW 
SKłEGO ze stanowiska szefa kancclarj1 wojskowej 
i za -tępcy generalnego adjutanla piezydc-nta Pize- 
,ę;zvpospolitej za ogłoszenie listu otwartego w „Glo­
sie Narodu" — „Do ‘Łcgjonisfyw Pot kicii’ T dono­
szą z Warszawy, że niezależnie od tej dymisji, lui- 
nufdrz Fusłowski za naruszenie par. 69 rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustaw y o podstawowych 
obowiązkach i prawach oficerów wojsk polskich, 
punktu 1 a ,rożkazu dziennego M. S." Woj k. Nr 165 
z dnia 25 września 1922 i punktu P rozkazu dzien­
nego M. 3p. Wojsk. Nr. 96 z dnia 18 czerwca 1923 
roku — został pociągnięty do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej, meritom zaś sprawy skierowano 
na drogę oficerskiego sądu honorowego.

JUBILEUSZ E. GASINSK1EGO. We wtorek 
święcił Teatr letni w Warszawie uroczystość 40- 
lt tnioj- pracy scenicznej artysty  dram. p. Edmun­
da Galińskiego Jubilat, odegrał swroją popisową, 
tytułową rolę wr „Papie" Fleursa i Caillaveta. 
YVcho.lżącego na scenę jubilata. przepełniająca wi­
downię, publiczność, powitała minut parę trw ające­
mu oklaskami. Po drugim akcie, gdy podniesiono 
kurtynę widownia ujrzała scenę zapełnioną kole- 
ganii-artyjtam i i delegacjami w azystknh omal scen 
warszawskich, które stawiły sin z wieńcami i po­
darkami.

Publiczność powstawszy z ndej?c,pym patię swą 
dla jubilata okazała dlnDo liicmiiknącemi oklaska­
mi, poczem pierwszy przemówił prezes Związku ar­
tystów p .Józef Sńwicki, oświadczając, że kapituła 
związku obdarzyła jubilata godnością „zasłużonego 
czionka", wreszcie wręczyła mu podare-k od Zwią­
zku. Następny mówca jr. Józi f Ko.arbinski wręcza­
jąc dar od Jco legow  zcliarakicryzorvał 'odzaU alen- 
tu i sposób odtwarzania postaci scenicznych, m a­
wiając jubilata za srwjr dla młodszej braci a rty ­
stycznej, jako artysty i dolnego kolegi. M imieniu 
koleżanek przemówiła p. Zahoyska. Jeden z ezlon- 
kow dyrekcji złożył wienipc i żjozenia od prezy- 
dsnta m. W arszawy i dyrekcji teatralnej, poczem 
dcputacjc innych scen stołecznych skuidali upo­
minki i wieńce. Nadto od w itlu jii'7.yjacioi i znajo­
mych wręczono arL3'ś n c  kw iaty, wieńce i po .arki, 
miedzy któremi przednie miijoce zajmowały popu­
larne obet nie na dary akcje.

Jubilat dziękował w kilku słońaeh, któue po- 
kryły liczne- brawa i okrzyki z życzeniami docze­
kania za Jat dzieSęf; złotych godów ze sztuką.

KONGRES NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH.
uierpniu 1924 r. odbędzie się w lVai>zawic kon­

gres międzynaroeowy nauczyciel' szkół średnich. 
Organizacją prac przed wstępnych kongresu zaj­
muje się Towarzysiwo .nauczycieli szkól średni h 
i wyższycli. jako członek międzynarodowej konfe- 
derticji towarzystw  ńm.uozycii li szkół średnich.

HOJNA OFIARA, /tie m iu n k a  p a n i  U ir .ie S to w sk a  
p rz e z n a c z y ła  n a ‘ cel u f u n d o w a n ia  w y d z ia łu  ro ln e g o  
w m ii w e rsy  i e c ie  w ile ń sk im  hojną o f ia rę  w o b c e j 
w a lu c ie ,  m ia n o w ic ie  50.000 fu n tó w  s z te r l in g ó w . 
Ś u m a  ta .  p r^c lic  z o n a  na m a r k i  p o lsk ie , e-zymi b lis ­
k o  1 t ry l jo n  m a r e k .  •»*

ŚMIERĆ ARTYSTY MALARZA. Z Paryża do- 
uoszą, że zmarł tam 12 bm. z powodu nieszczęśli­
wego wypadku samochodowego, wybitny artysta- 
malarz, Kazimieiz Mordusiewicz, w 61 r. życia. Po­
chowany żO; tał na cmeiitarzu 1 Ur Laclmisc.

PRZEŚLADOWANIE SZKOLNICTWA POL­
SKIEGO W RUMUNJI. Vv Gzetnioweach odbył sio 
v/ bieżącym miosiąiyi wdollri wiix; pol.-ki w sprawie 
prześladowań szkolnictwa poNku-go. Rząd rumuń­
ski zwinął mluiiowifcic istniejące gimnazjum i se- 
minarjum polskie, u-sunąl Polakow ze stanowisk 
kierowników szkół powszechnych i przeniósł część 
nauczycieli szkół powszechnych. W Ostatnich cza­
sach wzmogła się emigracja nauczycieli szkół po- 
wszecliuych do Folski. Rezolucjo wiecu, protestu­
jąca przeciwko prześladowaniom, przesłano na 
ręce prezesa gabinetu p. Bratianu.

ARESZTOWANIE HR RONIKIERA. Z Wiednia 
donoszą 29 bm,: Hr Bogdan Konikier został a re ­
sztowany w. Feidkirch na granicy austrjaeko- 
szwaicarskiej w chwili, gdy chciał odwiedzić swo­
je dzieci, umieszczone w zakładzie w Feldkb-ch. 
Hr ltonikicr, jak wnadonio, został aresztowany 
swi go czasu w Salzburgu z polecenia władz pol­
skich. Nie wyuauo go wtedy sądom polskim i pu­
szczono na wolnośi pod warunkiem, że nie opuści 
Salzburga i stawi się na każde żądanie władz, i- 
lHo to lir Konikier wyjechał do Śzwajearji i został 
teraz po przekroczeniu g ianuy  szwajcar; kiej are­
sztowany

Z GDYNI. W sobotę przerwano roboty przy' bu­
dowie tutejszego portu. Dalsze roboty będą podję­
te z wiosną. Mówią, że roboty te odbędą się przy 
udziale pewnego konsorcjum zagranicznego.

Po raz pierwszy stocznia gdyńska podniosła z 
wody do doków rybacki statek 80 ton, celom 
przygotowania go do kampańji z.iinowoj. Akt ten

Sobota. I gfudkJY 1929-

WYKRYCIE MALW ERSACYJ PODATKO­
WYCH WE LWOWIE. Pisma lwowskie donoszą, 
że policja po przeprowadzeniu rewizji w sklepie 
hurtowni towarów manufakturowych przy ul. Sło­
necznej 1 i w mieszkaniach właścicieli tej firmy 
Józefa K atza, Maurycego Kreutzem i Chaima 
St.ahla, stwierdziła, że firma ta  zatajała przed wła­
dzami skarbowemi swój obrót pieniężny', prowa­
dząc podwójne księgi. Uwięziono wymienionych 
kupc.óry, jakoteż buchaltera Józefa Dreyfussa, k tó ­
ry przeprowadzał w księgach oszukańcze manipu­
lacje, narażając ękarb na olbrzymie straty . Księgi 
w-ykazywały, iż obrót firmy wynosił codziennie od 
150 do 300 mi]jonów mk., a podatek opłacano od 
10 milionów. Aresztowani przyznali się do winy i 
zeznali, iż malwersacje podatkowe dokonyscali za 
wiedzą radcy administracyjnego Sew en na Gross- 
berga, szefa, departamentu III dzielnicy, który wy­
znaczał im podatki i dokładnie przez nich był po- 
infoimoivany o prowadzeniu przez nich podwój­
nych księgach i całej zbrodniczej działalności. Na 
podstawie tych zeznań nastąpiło aresztowanie rad 
cy Grossberga.

NAPAD BANDYCKI W KOŁODNIE. „Kurjer 
Lwmwski" donosi: Banda, złożona z kilkunastu
osób, częściowo konnych, pod dowództwem siad 
wnego watażki Maksima, uzbrojona, w karabiny 
i rewolwery, napadła na dom p. Modzolew-skiego, 
adm inistratora dóbr br. Grocholskiego w 1vo!od- 
iiio, powiat Krzemieniec. Batulyci. otworzywszy 
dom. weszli przez kuchnię do mieszkania, a znaj­
dujące się fam osoby w liczbie 1 mężczyzn i ku­
charki. powiązali i poukładali w jednym pokoju, 
piócz p. Modztlewskiej, żony adm inistratora, k tó­
rej kazali otwierać szafy i dawać pieniądze. — 
W vnipdzyc.zn.sic nadszedł lir. Grocholski w to wa­
rzy sf wie swego b ra ta  i b. pułkownika N., którzy, 
spostrzegłszy* co się dzieje, rzucili się do ucieczki. 
Ucieczkę ową zauważyli bandyci i z.a uciekający­
mi oddali kilką naście strzałów, raniąc młodszego 
Grocholskiego w obie nogi. W czasie rabunku ban­
dyci byli przeważnie zamaskowani. Po zrabowa­
niu biżuterii, ubrań i innych rzecz.y, wartości do­
tychczas nieokreślonej, zbiegi bandyci w kierun­
ku Bolizub. Policja w Zbarażu na w iadomość o na- 
pauzie. wyruszyła natychm iast na miejsce wy­
padku. W pośi igu za bandą dotarł do w.si P-olizu- 
by. gdzie aresztowano kilka podejrzanych osób.

PLAGA WILKÓW. Jak  donosi prasa sowiecka, 
wskutek braku uroni u ludności i braku należyte­
go dozoru leśnego, w północnej i wschodniej Ro­
sji, a  szczególniej w Syberji, rozmnożyły się nie- 
slyi hanie olbrzymie siada wilków. Prowadzą one 
regularne oblężenie niektórych wsi, wpadając ikl- 
wet, w dzień do w si'i miasteczek i czyniąc oibrzy-fl 
mie szkoay w dobytku.

POGROMY' ŻYDÓW W ROSJI. Do Moskwy nad 
chodzą w iadomości z różnych miast rosyjskich, 
przeważnie zaś z Ukrainy o coraz częściej powta­
rzających się pogromach żydowskich. Y\ samej 
Moskwie wydarzyły się trzy wypadki poważniej­
szych pogromójy żydów w dzielnicach robotni­
czych.

7 oO w. prcmjcra jirzcpięknej opery Mozarta „Don
Juan", dotąd w Krakowie nie ^nuraj. wy-Lawk n*j 

Iz ogromnym naklaitem pracy i kos/.ió>v. ('iówae 
ipartje  śpiewają pn. Bandrowsha-Osuiecka, Uzi*- 
j wińska, Jaworzyńska. Kruglowski (w partji cyto- 
iłn woj, którą zalicza do najlepszych w swym re­
pertuarze), Fietroń i Mazafi&k IV niedzielą, 2 grw- 

idiiia o 3.30 po poi. „Jaś i Małgosiu" po cenach po- 
! polarnych dla. dzieci i młodzieży, o 7‘39 „Szaloua 
Lola". W poniedziałek. 3 giudnia o 7‘30 w. po iai 
drugi „Don Juan".

Z „BAGATELI". Wesoła komedjn Honneipiina . 
Coolusa „Dzwonek alarmowy" powtórzona łiędzir 
jeszcze tylko trzy razy: w piąiek. sobotę i w nie­
dzielę, poczem w pełni powodzenia schodzi z afi 
sza, aby ustąpić miejsca ..Vi ędrownemu teatrow i" 
SćhmiJtbonna, z którego próby odbywają się (>od 
kierunkiem reżyserskim p. S o sn o w sk ie g o . Nowość 
ta, na żadnej jeszcze polskiej scenie nie grana, 
otrzymuje nową wystawę i pierwszorzędną obsadę 
W sobotę i w niedzielę po południu o godz. 4 po 
poi. po raz 19 i»*20 „Pokojówka szuka miejsca", 
dowcipna komedja Sachy Guit.ry po eenaeli znużo­
nych.

MIANOWANIA DYREKTORÓW W GIMNA­
ZJACH, Dyrektorami gimnazjów zostali mianowa­
ni: ks. P iotr Szpila w Leżajsku, Fr. Synoradzki w 
Środzie, Jan  Świeczcwicz w Ostrogu,iSt. Majewski 
w Wilejce, dr F r Nortowski w Białej (gimnazjum 
męskie), Kaz. Tokarski rv ZdolbunowiCj, J  m Las­
kowski w Kowlu, dr Marcin Panna w Chodzieży?

Y\ illu-nn Uibanieki w YA ejherowie.

W YDAW NICTW A 
K L A S Y K Ó W  M U Z Y C Z N Y C H

w świetnych opracowaniach Dclm ssyagu, Saint- 
Saćnsa., RieiaTgu, FanrćĄro, Dukas‘a  i innych — 

otrzymała na skład i poleca 
KSIĘGARNIA JAGIELLOŃSKA w Krakowie, ul. 
Wiśłna 1. 3. — K atalogi wysyła się bezpłatnie.
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TEATRY KRAKOWSKIE.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. D zidaj, jidro i w 

niedzielę wieczór powtąrza teatr arcylzieło rfz.eks- 
pii owakie,-^yięsdzącc się tak oibrzymicin jiowoJze- 
niern w obccncm wznowieniu. „Sen" po tych przed­
stawieniach schodzi z afisza, ustępując miejsca 
przemiłemu utworowi Musseta „Świeżfznikowi", 
który przygotowuje teatr na wtorek 4 grudnia. 
Dęlikalna i uczuciowa twórczość iMussolowska u-

• kazujo w ,.śu ioeznikn" subieluy dtMbip i wdzięk 
‘lautazji tego wicjlkiego piewcy miłości, które były
źródłem natchnienia i konceptu 'dla tylu następców 
w piśmiennictwie franci1 k iun  aż do nnszymh eza- 
có\sę Obsadę „Świecz.nika" tworzą pp. Solska-Gros- 

' -erowa, Podnarska, Szymborski, Bialkow.-ki, Sgw_i- 
cki. Bialoszctyusiki i Burnatowicz. W niedzielę po 

j raz pierwszy ,na pi zed.-tawieniu pojiunirneni po ce 
l.nach 'zniżoyjsch „Lyd" Corneilra w pierwszorzęd­
nej obsadzie premierowej.

P O P O L U D M Ó W K A  SZKOLNA. AA'e środę 5 gru 
'dn ia  daje tea tr im. Słowackiego na szkolnej popo­
łudniu wee „Sen nocy k h ik j"  Szekspira. Bilety za­
mawiać można u prof. Rtitknw kiego (1\ gimna- 

jzjum , ul. Kcujiiiiaza 2).
( A R T Y Ś C I  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO W 
JAWORZNIU. We wton n. 4 grudnia wyjeżdża z.e-

* spój arty.-tów teatru iut. Słowackiego do Jaw orz­
na dla odegrania 'Ma tam tej; zej piihlii zności tak  
sukeesowego obecuio w Krakowie „Grochowogo 
wieńca" K. ilałcckiego.

TEATR MARJONE1LK. W niedzielę 2 grudnia 
występuje w mili teatru im. Słowackiego sympa- 
iy ozny zespól kukiełek p. Hcin/.aczlca z „premjerą" 
)f. „Kfijtuś i czarownica", tym raz.em ukazując 

swego bohatera w nieznanych dotychczas scenach 
z „mocami cicnmend". Ceny miejsc 50 procent 
zniżone.

OPERA I OPERETKA. Dziś w piątek 30 bm. 
z powodu generalnej próby z opery „Don Juan", 
/teatr zamknięty, Jurao w sobotę 1 grudnia br. o

REPER fUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

riątek. 30 bm.: „Sen nocy letniej".
Sobota. 1 grudnia ..Sen nocy letniej".
Niedziela. 2 grudniu po pot.: „Cyd"; wieczorem: 

aśon nocy latnicj".
TEATR „OPERA I OPERETKA".

1’iątek. 30 bm.: Teatr zamknięty.
Sobota, 1 grudnia: „Don Juan".
Niedziela, 2 grudnia po poł.: „Szalona Lola"; wi# 

czyfasn: „L)on juan“.
TEATR „BAGATELA".

T'iątck. 311 Imi.: ..Dzwonek al..rmowy“.
Sobota, 1 grudnia po pot,: „Pokojówka szuka miej­

sca"; wieczór. n\: „Dzwonek alarmowy".
Niedziela. 2 grudnia po pot.: „Pokojówka szuka

miejsca": wiccz,(>rcm:'',‘.Dzwonek alarmowy".
Poniedziałek, 3 grudnia: .Wędrowny teatr".

KINOl EATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15)r
Piątek, 30 bm.: „Tajemniczy Chińczyk".

T2A TR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Piątek. 30 bm.: „Ttygjcna małżeństwa", wieiki filia 

uświadamiający w 6 częściach.

KAZIMIERA RYCHTERÓWNA, nasza slawer 
recytatorka, której whic*ory artystyczne w całej 
Polsce są entuzjastycznie witane zarówno przea 
publiczność, jak i pra.->ę, wystąpi r  Krakowi* tyd 
ko jeden raz, a to w sobotę, 1 grudnia t r w &  
Teatrze.

YVYKLAD O IX SYMFUNJJ BERTHOVENA
odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę. 2 gradni* 
o godzinie 7 i pół wieczorem w St. Jak*
prelegent wystąiń nasz ceniony pedagog prof ł i  
Józei Ę « s r  w części ilustracyjno} zaA ś iró tM  p i»  
nistka Stanisława Abłamowiez-Mcyerowa.

IX SYMFONJA BEETHOYENA wykonaną bę­
dzie w całości w sobotę- 8 gnidni? w Usa.*n» In . 
Jul. Słon-ackicęgo. Próby orkiestry iWi»kiŁO*«j jaJ 
się rozpoczęły. W części wokalnaj wTStvi®ł 1 
znakomici śpiewacy: pp. Jakubow ską  Wolska-
Sobańska, Rawicz i ilazanok oraz zespół wokalny, 
krak. Tow. operowego z dyr. Boi. AYallek-Waley1. 
skim na czele.

ląn . Pi^ilŁasa
Od. kilku la t ni< widziane na wystarcach obiw.zy 

Tgn. Pin kas a można obecnie oglądać niestety przez- 
l.-ardzo krótki czas w salonie sztuki p. Podworskie­
go, ulica św. Jan a  1. 14. I otocznic mówi ię o tej 
prywatnej wystawie: -j,warta widzenia" i wyjątko­
wy to wypadek, że ten zwrot nie jest liczmar W 
zdawkowym i w ytartym , używanym częściej dla 
pozbycia się pytającego, niż dla jego zachęcenia.

Tu zaś inaczej, to r„w arte  widzenia" trzeba ra­
czej wzmocnić i powiedzieć „bardzo warte w id ze • 
nia"!*, choćby dlatego, że mamy przed sobą czło­
wieka-! worcę. dla kiórego sztuka jest Istotną war-, 
tością w -w nęhzną, a równocześnie stałem dąsa­
niem do eoraz to większego udoskonalenia środ­
ków w la n e j ekspresji: Obecna wystawa P inkaia 
jest w pewnej mierze także retrirspektywna gdy- 
oiiok najnowszych, widzimy także i o kilka lat 
starsze, dzięki ez< mu -jesteśmy w stanie robić po­
równania i wysnuwać wnioski. W aściw ia jeden 
wnio-nd-;. to jest, żi mamy przed sobą artystę roz­
wijającego się, szezerze dążącego do postępu, a to 
na -'rodzc autokrytyki, której zewnętrzny m obja­
wem jest wyczyszczenie palety. Kusiłoby dla ak ­
tualności polityezno-skarbowej mówić o waloryza­
cji barw Dzięki temu wartości, Które juz dawniej 
cechowały artystę, wystąpiły teraz .dlniej, poma­
gając walnie do rozwinięcia i pogłębienia tej «uł> 
t Kości, Która jest jedną z naczelnyeb cech jego 
talentu, a k tóra, sądzę, musi mu zdobywać wielo
z w o le n n ic z e k .

Jeżeli można posługiwać się porównaniami z 
dziedziny innych sztuk, to nazwąibym go nula- 
rzem-llrykicui. Liryzm jego najsił "ej występuje w 
pejsa .u, kiory jest równic s najobficiej reprezento­
wany. Zalety pej--azu Pinkasa leżą tak r ujęciu 
lematu, jak i w jego przepiowauzcuiu tochriicznom. 
Fj-.nują - w całości swojeiu postawieniem, przycią­
gają uas ku sobie posczególneini fragmentami, jak 
u. p. szczególnie pii kny pejsaż leśny („Z Helu") 
z kozami na pierw szym p la n ie ,p e łe n  ciepła lub 
di-skonała w pi zaprowadzeniu rzeka („Nad Rabą ), 
której problem barwny został opanowany Mar-lzo 
.kronnicini oiodkam1'. Je st to także jedna z wiel­
kich zalet Pinkasa, że za efektami nie goni, a te, 
które osiąga, zawdzięcza najprostszym, lecz w ła­
śn i! dlatego i t ru d n ie js z y m  i daleko posuniętej 
już techniki wymagającym środkom. Tednym z^kla- 
r.yeznycii przykładów mógłby być szkic „Wrtiży 
koścmła N V.  M. w Gdańsku". _

Pobytowi nad Bałtykiem zawdzięczać należy 
dwa fragmenty z nad morza, które odsłaniają nam 
wartości Finkasa. jako malarza „morza •

P.-yciio!ogi7.uj:ie, możnaby to i!umączyć właśnie 
liryzmem nutriiy naszego artysty, który w wodzie 
rzek. ćzy morza, w gizc mgicl '/.najdujn wicie mo­
tywów dla wyposażenia itriy  subtelnej dus/.y.

tś. S.

J L  s a i i  s ą - d o t w o j
PROCES TLRORYSTÓW.

Warszawa, 29 listopada.
Na wczorajszej jiopoludniowej rozprawie w pro­

cesie, Ba 'ińskiego i W ieczorkicwiczu, znawcy przy­
sięgli w sprawach giafologji Kwieciński i Skarzyń-

*



Sobota, 1 grudnia l'J2D. N O W A  R E F O R M A

fiu, przedłożyli swą opii.ję. Stwierdzili oni, że ory­
ginały depesz wysyłanych z Krakowa do Cech- 
nowakicgo były pisane ręką Wieczorkiewicza., Au­
tora listu, pisanego po ukraińsku, nie dało się wy 
kryć. Dopiski ołówkiem czynione na książce „'' wór 
ca“ wykluczają zupełnie rękę Bagińskiego, w paru 
punktach podobne są do pisma Wieczorkiewicza, 
podobieństwo jednak nie jest decydujące. Drugi 
znawca Skarżyński przyłączy! się do tej opili ji, 
przedłożonej przez znawcę Kwiecińskiego, Na za­
pytanie obrońcy oskarżony Wiuczorkiew icz kate­
gorycznie zaprzecza, jakoby pisał wspomnianą de­
peszę.

W sprawie znalezienia szyfrów w książce „Twór­
ca" v  znawał jeszcze świadek Głowacki, który 
książkę te dostał do ręki. Głowacki zauważywszy 
znaki w książce po nieudanej próbie i:li odcyfro- 
wania, zawiadomił o tem lekarza więziennego Som- 
mera. Świadek Sonnner potwierdza pifwyższe ze­
znania. Książkę oddal kapitanowi Jaworskiemu. 
Świadek plutonowy Gniewski miał również w ręku 
wspomnianą książko ale dla siebie jej nic zatrzy­
mał, oddając ją do czytania jednemu ze współwię­
źniów. Bagińskiemu ani Wieczorkiewiczowi książki 
nie dawał, dodaje że w referacie oświatowym było, 
dużo książek o podkreślonych literach. Świadek 
Ławkowicz o Bagińskim słyszał przed wojną, jako

JENERAŁOWIE RASZEWSKI I ROMER 
U PR3MJERA.

W arszawa, 29 lis topada (PA T). „G azeta  
W arszaw ska1', donosi, że o sta tn io  bawoli w W ar­
szawie jen era ł R aszew ski z Poznania i jenera ł 
R om er z Lublina. Je n e ra ł R aszew ski by ł na 
konferencji u  p rezesa m inistrów  W itosa  .Obaj 
jenerałow ie odbyli w m inisterstw ie spraw  w o j­
skow ych szereg  konferencyj,

Z KOMISJI r o l n e j :
W arszawa, £9 listopada. (PAT). Sejmowa komi­

sja rolna, pod przewodnictwem porda Staniszkisa, 
po referacie podkomisji uchwal i La w drugiem czy­
taniu projekt ustawy o parcelacji i osadnictwie.
Wobec oświadczenia posła Wędziagolskiego, popar 
tego przez posła Kwapiuskiego, by zastosowań ści­
śle regulamin Sejmu, trzecie czytanie, które miało 
się odbyć jutro, zostało odłożone.

o R a t o w a n i e  n a u k i  p o l s k i e j .
W arszawa, £9 lis to p a d a . (FAT). Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął we środę profesorów uniw. Z SEJMU ŚLĄSKIEGO,
Lutosiańskiego i St. Michalskiego, którzy wska- Katowice, £.) listopada. (FAT j. Na posiedzeniu 
zali na ciężkie położenie nauki polskiej i prosili S,..jniii poseł Obrz.ud uzasadniał im ieniem  Komisji 
prezydenta o przyjście jej z pomocą. Prezydent, szkolnej wniosek w sp raw ie  utworzenia politechni- 
Rzeczy pospolitej oświadczył, że ciężkie położenie' g; na Śląsku. Odnośne Udnvaly komisji przyjęto

wania urzędników zależnie od ich przekonań po­
litycznych.

„Takie traktow anie urzędników państwowych— 
mówił minister — musi się wreszcie skończyć. Nie 
wolno być nikomu urzędnikiem, nauczycielom so­
cjalistycznym, endeckim, czy ludowcowym, lecz 
tylko i wyłącznie urzędnikiem państwa polskiego. 
Przekonania obywatelskie i osobisto będzie mini­
ster szanował, lecz nad wszystkiem panować w ia­
no poczucie praworządności państwowej".

W  sprawie nieregularnej wypłaty minister oś­
wiadczył, 'żc  tylko stabilizacja waluty przyczyni 
się do uz irowienia tej kwestji. Na energiczny pro­
test delegacji przeciw oszczędności na oświacie mi­
nister oświadczy!,'“"że nie da się to odczuć dotkli­
wie szkolnictwu,, gdyż projektuje on nowy, spe­
cjalny podatek szkolny. Skrystalizowanego po­
glądu w spiawic podporządkowania szko!nictwra 
władzom administracyjnym p. Grabski jeszcze nie­
ma Przyrzekł zająć się zaopatrzeniem szkół w 
opal.

k a  część terypłat w  gotów ce i św iadczeń rzeczo­
w ych ze s tro n y  niem ieckiej m a przypaść An-
gljj? .

fl pGicreł uenlzel&a Sa Srali
Ateny, 29 lis topada (PAT). „N. P r. r re s s e "  

donosi z A ten, żc w  osta tn ich  dniach w A te ­
nach i n a  prow incji odby ły się m asowe zgrom a­
dzenia, na których wyrażono życzenie, aby 
Yenizelos powrócił do Grecji. Około s tu  dele­
gatów , zarówmo zw olenników  jak  i przeeiwni- 

ów Y cnizclosa m a się udać  do P a ry ż a  do Ve- 
nizelosa z prośbą od narodu  greckiego, by po­
w rócił do k ra ju .

A teny, 29 lis topada (PAT). W  n ulchodząoą 
liedziełę zw ołane zostaną w A tenach  w ielkie 

w iece, w których uchwalona będzie rezolucja, 
odwołująca się do patrjotyzmu Venizeiosa, ce­
lem skłonienia go do powrotu do kraju, Z d ru ­
giej s trony  pro jek tow ane jest w ystaw ienia  k a n ­
d y d a tu ry  Y enizclosa we w szystkich okręgach 
w yborczych, aby  w ten  sposób wybór jego n a ­
b ra ł ch a rak te ru  plebiscytu .

o przywódcy młodzieży narodowej, potem znał go 
w Legjonaeh i wr Szezypririiie. Świadek żadnych 
zebrań u siebie nie miewał, zaprzecza, jakoby Ba­
giński miał wyrazie się w jego obecności o moż. :• 
wości wysadzenia Cytadeli. Bagiński był u świadka 
dwa albo trzy razy. świadek podkreśla, że komuni­
stą nie-był i nie jest, a opinję taką  u ludzi zawdzię­
cza swojej żonie, z k tórą nie żyje.

Warszawa, 29 listopada. (PAT). Dziś w dziewią­
tym dniu rozprawy przesłuchiwany był 1 Biliński 
Następnie przesłuchiwany był biegły Sikorski, oraz 
eksport pirotechniczny Zessel. który udzielił pcw 
nyeh fachowych szczegółów'.

Z PROCESU ATAMANA MACHNY.
[ W arszawa, 28 listopada.

W drugim dniu posiedzenia sądowego w sprawne 
atam ana Machny przewodniczący na wstępie o zn a j, ustaw

i ze uczy­
nni zapo-

Na interpelacją poda._Szuseika w ^prawie wykona­
nia uchwal, dolycząeyeh regulacji Wisły i jej do­
pływów na Śląsku Cieszyńskim, odpowiadał wice­
wojewoda Żuiawski, przedstawiając obecny stan 
prac. Oświadczenie to przyjęto do wiadomości.

ODWIEDZINY P ARLAMENTARZYSTOYV 
AUSTR JACKICH.

W arszawa, 29 listopada. (rA T). W najbliższym 
czasie przybi <lą do ÓYarszawy członkowie ausirjac 
kiego Zgromadzenia narodowego: dr Mataja, b. au

nauki polskiej odczuwa bardzo boleśnie 
ni wszystko, co leży w jego mocy, by 
biec. ,  ,
JEDNOLITA ORGANIZACJA SZKOLNICTWA 

POLSKIEGO 
W arszawa. 29 listopada. (PAT). Minister oświa­

ty, prof. Grabski, w wywiadzie ze współpracowni­
kiem „Kurjora W arszawskiego" oświadczył mię­
dzy iunemi

Obok organizacji i sprawą dotyczących bieżące-  J |
go rozwoju szkolnictwa, uważam za sprawę najpii- j strjacki°sekretarz stanu dia spraw wewnętrznych
niejszą oparcie na-zego całego szkolnictwa, k tó re ' j [-;nvm Weiss, były austrjacki podsekretarz stanu
w tej chwili jest normowane kilku rożnomi usta- w ministerstwie obrony krajowej, celem zapozna 
wodawstwami, na jednolitej dla całego państwa „ia się z na^zemi stosunkami gospodarczemu i po 
ustawie. Z tego też względu, mojem zdaniem, jest Ąpycznemi. Dr Mataja i Weiss należą do najpowa- 
ostateczne wykończenie oraz wniesienie. do fjjejmu żniejszyoh osobistości politycznych Austrji

o pragmatyce nauczycielskiej i ustroju Mataja był p T z c d  wojną członkiem austrjaekiej
mii. że w odpowiedzi na wczorajszo pytania sądu!" ład z szkolnych, szkolnictwie powszcchnem, za j 7j,y  posł iw i w* tym charakterze stykał się często
wpłynęło riisnio ministerstwa spraw' zewnętrznych, I wodowa ni i sicdnicm. Program  swój^ zaznaczt z posłami polskimi,
gtwie rdzające, że istotnie w let-fe 1922 roku o trz y -! minister — rozwinę obszerniej w najbliższym era 
mai o ministerstwo spraw zagranicznych noty rzą- sie w komisji oświatowej Sejmu, a pozmej na ple 
tłu sowieckiego, skierowane przeciw działalności. I nom Sejmu. - —
wrogii j sowietom zc strony Machny. Y niosek o za- , CłLLSTWO U MINISTRA OŚWIATY,
żądanie tycli not postawiła obrona. Będą one dziś) Zwiq7j $  nauczycielstwa fezkul powszechnych
odczytane. Sąd kontynuuje b ^ a m e  swuidkow . “ , koJUH--.iL„j nanł;
Pierwszy zeznawał nadkomisarz Karaszkiowicz, j ^
działacz nil podkgioseiuwy ukraiński. Z kolei m> L ^ ^ al W a c j a
znawał nadkomisai z r .ą tkm  m c z , który miał konfc ^  *1 sf c ól powszechnych na audjencję, w
ta k t z prowadzoiura w u j  sprawie sledzwem Do * przed,ożono Ą  sprawy: 1) nieregu-
n wiadka zgiosd się w roku 1 9 ^  z obozu w Strzał ]arn(,g0 wypi i;l poborow „auczycielsku h, 2)

czynienia oszczędności finansowych ze szkodą 
szkolnictwa powszechnego, 3) przerzucenia c ięża­
rów utrzym ania szkolnictwa na samorządy koinu- 
nalne i 4) niedostarczaiiia. opału szkołom.

Minister w odpowiedzi zaznaczył, że ■wchouząc 
do ministerstwa oświaty, zaj ominą 
swej partvjnc.j przynależności, a 

L* i Liście jest zdecydowanym przeciwnikiem trakto-

l  wów, 29 lis topada (AW). D zienniki dono­
szą: R ząd  czeski w y la ł  rozporządzenia n

udała się do p. Grab kiego, mini- m ocy, k tó rego  emigranci ukraińscy przebywa  
K ak ad u  gluwnogc Związku jacy w Czechosłowacji opuście mają cło dnia

i grudnia br. terytorjum czechosiowackie.

•  ̂  ̂ *

Lewie Krasnowodz.ki, nad którego wejściem w mi­
sję sowi6oką świadek rozciągnął nadzór. Krasno- 
wodzki w poseMYvie został aresztowany, jako os­
karżony o stawianie prowokujących propozyeyj. 
Według słów świadka, pertraktacje Machny z so­
wietami zostały przerwane wraz z zdemaskowa­
niem kra.snowodzkiego.

W arszawa, 29 listopada. (AW). Av trzecim dniu 
procesu przeciw atamanowi Machnie zeznawał in 
spektor obozu jeńców w Strzalkowie p  Swigicr. 
Opowiadając o stosunkach w Strzalkowie stwier­
dził, iż między - Peiluiowcami a  Machiiowia.mi 
istniał antagonizm. Pierwsi uważali drugich za 
rozDojnikow i pogardzali mini Następni, świadho- 
writ* opisywali okiucicnstwa, jakich dopuszczał’ się 
Maelinowcy na Ukradnę, mordując ludność i pa­
ląc zabudowania. Zeznania, naocznych świadków 
tych okrucieństw wy warły na sali sądowej wstrzą­
sające wrażeniu. Zwłaszcza bandy Machny oocho- 
dziły się okrutnie z Polakami na Ukrainie.

WYROK W PROCESIE PRZECIW’ 
UKRAIŃCOM.

Lwów, 29 listopada.
Trwająca, przez cały ty dziwi rozprawa przeciw 

11 Ukraińcom z pow. liorodcńskiego, oskarżonym 
o zbrodnię zdrady głównej, ukończyła się w po­
niedziałek. W erdykt przysięgłych nie uznał o nar- 
żonych winnym f*zarzh< onej im zbrodni zdrady głó­
wnej, lecz tylko szesoiu z nif.li uzna! wdnnymi zbro­
dni zaburzenia spokoju publicznego. Trybunał ska 
zał jednego na  dwa laia

cal ku wicie 
zresztą sam o

m  st s ik u  z m m s R P ś s

m  .

Lwów, 29 listopada (AW). D zisiaj s tra jk  d ru ­
karsk i został zlikw idow any. W  rokow aniach 
m iędzy p racodaw cam i a  pracow nikam i pośre­
dniczył p rezyden t m iasta. P racodaw cy przyjęli 
po stu la ty  zecerskie. Ju tro  w y jd ą  już. w izymkio 
dzienniki.

yPaSfe*'
PRÓBY UTWORZENIA GABINETU  

STOEGEPW ALDA.
W iedeń, 29 lis topada  (PA T). „N eues W iener 

Jo u rn a l"  donosi: W  ko łach  dyplom atyczny en 
sadzą, że m iędzy Stresum annę m a f  oincarm a 
tocz.yiy się n ieoficjalne rokow ania. W ątp ić  n a ­
sadzą, że m iędzy .Stresem aim om  a  P oincarem  
chce kon tynuow ać z n astęp cą  S tresem anna roz­
poczęte rokow ania. ..Nem- ł rcie resser tw ie r­
dzi, że w czoraj w ieczorem  pouyjto poirówiffe 
próbę uiw orzerda gabinetu Rtoegerwaida. I la- 
kejn niem ieeko-narodow a odby ła wwzoiaj po- 
ro v  ne posieiłzenie w k w estii w ielkiej koalic ji 
w LTusilch. U chw alono, aby  spraw ę t f  pozo­
staw ić frakcjom - sejm u pruskiego, któro się 
zbierają w czw artek . To też w czw artek  dopm-

przesileniaczterech po półtora ro -jro  mo/.iiwmm jes t lo/.w iązum t
ku, jednego na 1 rok ciężkiego więzienia, 
oskarżonych zostało uwolnionych.

Pięciu

Z KOMISJI WOJSKOWEJ.
W arszawa, 29 lis topada (Tr-l. u  h) W  dm u 

dzisiejszym  przed poiudniem  obradowmła w  o- 
becności jen. Szeptyckiego kom isja w olskow a, 
n a  k tó re j załatw iono szereg  interpelacyjni w nio­
sków  Pos. Polakiewicz (W yzwolenie) in te rp e ­
lował k ierow nika  minist.ersPmi spraw  woj.-ko- 
w /c!i w sprawne aresztowania w Krakowie i 
Tar5iov.se oficerów 1 ig jenów ycłi, przyczem  w y­
raził zdanie, że r.reszTbwania to przeprow adzo­
ne były w zw iązku z pobyłem  w K raks.w is pod- 

•p rokura to ra  w ojskow ego podpuik. G arnezew - 
skiego, k tó ry  jeszcze w roku  1917 
ram ienia rządu  austrjackm go śledztw o p rze­
ciw ko leg-jonistom, k tó rzy  po trak taem  brze­
skim  odmówili państw om  cen tra lnym  przysięgi. 
N a in terpelac ję  tę  jen. Szeptycki odpow iedział, 
źe o aresztowaniach tjch  nic mu nie wiado­
mo.

W dyskusji nad  odpowiedzią jen. Szeptyckie­
go pos Miedziński zauw aża, że aresztow anie  
oficerów  zaiskrzonych i znanych za przekrocze­
nia służbow e nie jest nraktykowane. Jeże li a- 
rosztow ania  pozosta ją  w zw iązku z w ypadkam i 
krakow skiem i, to  jest dziwmem, że nie ażylo  
podobnych środków wobec oficerów w yższych, 
których winę uznał nawet jen. Szeptycki. N a­
siennie  pos. Miodziński zw raca uw agę na sze­
re g  jirzykładów , Świadczących, że obecnie pa­
nuje w wojsku kurs wrogi legionistom .

Y  dalszej dyskusji p. Kościałlcowski ozrmj 
mim. że sprow adzone z Poznania d ,va bataljo - 
ny pieciioty odbywają ćwiczenia przygotowują­
ce oddziały do rozpęuzania zbrojnego tłumu. 
W  odpow iedzi na  in te rp e la c ję ' pos. K ościał 
kow skiego jen. Szeptycki zaznaczył ty lko : 
T rrd n o , i u ik ie  ćw iczenia być m uszą.

W  końcu posiodz.cnia pos. Malinowski zapy­
ta ł jen. S zeptyckiego, ile j , s t  p raw dy  w tem , 
że jen. konierowml z osrawionym przywódcą 
faszystów  Gorczyńskim. N a to  jen . Szeptycki

KANDYDATURA

koalicji

będzie się s ta ra ł 
m ieszczańskie. Gdyby ą- 
ocalila, E e ieh slag  będzie 
zauw ażyć ponow nie pro- 

centrummiędzY' dc-

P rezy d en t E b e rt czuje się osobiście d o tk n ię ty  
przebiegiem  przesilenia. U czynił on w szystko , 
co było w jego  m ocy, aby  przeszkodzę utYYii- 
rz.eniu się rządu praw icow ego. Ebert nic myśli 
o ustąpieniu i zam ierza w ytrw ać na stanow i­
sku, jakko lw iek  jego w łasne stronnictw o m e  
użyczyło nni poparcia.

KANCLERSKA STRESE- 
MANN Ą?

Y iea eń , 29 listopada. (PAT). „N eues W iener 
Jo u rn a l"  donosi z B erlina pod d a tą  28 bum 
S y tu ac ja  polityczna, je s t jeszcze ciągle zaw) 
k łana . Sadzą, że m isja S toegerw alda je s t defa- 
nitywmie 1'ozlńta. P rezy d en t R zeszy jjowierzy 
prawdopodobnie Stresemaunowi p"nowne ttwa. 
rżenie gabinetu. Stresom ann bę 
oprzeć o lf tro n n ic tw a  
pozycja ponow nie go 

prow adził z rozwiązany D ają  się
by  p rzyw rócenia  ,
m okra ta m i a  socjalistam i, bocja lm  dcm ok iaci 
uśw iadczyć mieli, że nie odm aw ialiby udziału  
yv koalicji.

KANDYDATURA KARDORFFA.
Berlin, 29 lis topada  (AAV). W edług  ostatn ich  

w iadom ości, sy tu ac ja  p a rlam en ta rn a  doznała  a  
ty le  now ej zm.iany, że Stoegerwaldowi nie u- 
ualo się przezwyciężyć trudności związany cii 
z utworzeniem gabinet 1

N acjonaliści m ieli zmienić sw oje d o tychcza­
sowe ugodow e stanow isko , ta k , m  w kołach  
parlam en tarn y ch  oma w iana  jest- już now a 
kom binacja, k tó ra  po legałaby  na powierzeniu  
v. Kardorffowi ponownie misji uiworzema ga­
binetu. S y tuac ja  je s t jed n ak  n ad a l bardzo nie 
jasna . ta k . iż trudno  przew idzieć, jak iem  pow o­
dzeniem  -będzie się cieszyła m isja  von  K ar- 
(iorffa,

C en , : td < laz  ceny  w ystaw ione na tow arach  
w inny t>yc wy|KduiuTio drukiem  lub czyteinem  
pi meiu atram entów  em i m ają opiew ać ty lko  
w markach polskich.

KONIECZNOŚĆ ROZWIĄZANIA PARLA­
MENTU.

Berlin, 29 listopada (AW). Wśród. [Kili tycz­
n ych  kó l berlińskich panuje wielki hałas, iia -

“ł  ̂ YY _  ̂X—    ? 4 - - ,-.I rw nJ/AM r.

nieczuością. Za. o sta in ią  p ióbę w yjścia z te j sy ­
tuacji iw a ż a ć  należy  poiYoIanie prTywyóocy 
strantiictwra centrum porła Marxa do i o z puc żę­
cia jeszcze raz pertraktacyj ze stronnictwami. 
P oseł M arskzam ierza zatrzym ać drr. ki.reseman- 
na  yv sYYoim gabinecie jako  m in is tra  spraw  z.e- 
w nctrznycłi. Socjaliści prz; rzekli Marsów! neu­
tralność.
I =j. a ___ _— ——

W A LK \  SEPARATYSTÓW  Z LUDNOŚCIĄ.
W iedeń, 29 lis topada  (PAT).,_ „Neuo Freie 

P ro s te"  donosi z Kolonji: V m iejscow ości Due- 
reu, położonej m iędzy K olonją a  Akwizgi-anem, 
przyszdo wr sobotę cło pow ażnej w alki m iędzy 
separatystami a iuanością. P o  stron ie  sep ara­
tystów ' bvło 19 zabitych i 39 ciężko rannych. 
I ’o stron ie  ludnogci 6 zabbych  i k iiku  ra n ­
nych.

Z rurfiii wyborczego w Angiji
WĄTPLIWIE SZANSE BALDWINA.

W iedeń, 29 listopada (AÓV). ,.N. F r. P resse" Na rynku 
donosi zj L ondynu, iż w kulach konserw atvw - ą.GOO.OdO. 
nycli są* przekonani, że w najlepszym  w ypadku  
Beddwm uzyska większość 60 cio 70 głosów, a 
w najgorszym będzie mógł rozporządzać słabą 
większością 10 do 29 głosów . Jeżeli jego  obec­
na w iększość 73 głosów' zm niejszy się, w ó w ­
czas trudno  mu będzie w nowwiu parlam encie 
pizeprowuidzić jego p lany  ochrony celnej, gdyż 
yv łym w ypadku 15 konserw atystów , k tó rzy  są  
zdeeY'dow'anymi przeciw nikam i po lityk i celnej, 
będą mogli się skutecznie przeciw staw ić, two­
rząc wraz z opozycją większość.

Oziat ekonoir.iczdy
O TR \K T A T  R O S\ JSKO-RUMUŃSKI.

O toczących sic rokowaniach między Rumunją 
i sowietu mi otrzymu je Kurjer Polski" ze sfer dy- 
[iłoinafyi znycii nastęjnijące informacje:

Bukowania między przedstawicielami wojskowo­
ści obu państw m ają na celu prze.-z.kod/enie w 
irzcnikaniu uzbrojonych band rosyjskich przez g r a 1 

mcę, k tó rą ije s t Dniestr, do Rumunji. Poza tem 
zupełnie niezależnie od tego toczą się w' Tyraspo- 
łii rokowania handlowe. Nie należy tego jednak 
rozumieć w tym sensie ,abv miały one doprowadzać 
do zawarcia trak ta tu  handlowego, o którym  abso­
lutnie mowy niema. Chodzi tylko g porozumienie 
się h o do w-ymiany nkktóryeh. towarów. Rokowa­
nia te nic są jeszcze zakończono, prowadzi jc zaś 
ze -strony rumuń..idej.• jako przewodniczący dele­
gacji, p. Mantu. TV skład delegacji wchodzi też p. 
pliiistodoreacu, który brał również udział w roko­
waniach o trak ta t handlowy polsko-rumuński.

Jeśli chudzi o opiuję publiczną co do toczących 
się rokowań rosyjsko-rumuńskiuli, to zdania są po­
dzielone. Pewne sfery uważają za wskazane nawią­
zanie stosunków handlowych, pragnnel pozyskać 
nowy rę nek zbylu, inne zaś koła zapatrują się na 
;praivę bardziej sceptycznie, Twierdząc, żo realno 
wyniki tych rokowań mogą być tyiko minimame. 
Bosja, bowiem produkuje tesame towary, co Eu- 
muiija, może więc być mowa tylko o bardzo nieli­
cznymi tow araih, których liczba jeszcze bardziej 
ograniczona jest przez wiele obou iąrającycli w 
Rumun ji zakazów wywozu. Mheszcie ouawiają się, 
że ajenci iiandlowi, k tó rych  Rosjanie pragnęliby 

wv wyniku rokowań posiadaćfw  rozmaitych mia 
stai-.h Rumuuji, ningliby wyzyskiwać swoją obec­
ność dla celów agitacji i propagandy.

z bankowych Frzemysłowv, Powszechny Kredyto 
wy i Spółek zarobkowych.

deSyizowym tendcu ja  słaba. Dolary

C E & U Ł &  K l i M W A
giełdy krakowskiej

i  a n ta  29 bsto jiada 1923 r.

W tysiącach marek poi.

i
iir«rwiw-iywin 1 Transakcje

— II. ——
Akcie bankowe: ■

Pol. Bank przeto. . • * 400—509 420-480
Bank Matopolski . . • 873—92> 900
Ziem. Bank krtd. . * • 130—180 ,, Ib0-i70
Pnwai. Baak kied. . * » 4‘J— 5> 47—43
Bamt Korderojalny . « . 190—220 21
Bank -/w *p. tar. . • • 2700—3 i 00 2800—3000

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow, uandlowe . . 4&o—640 495—530
Im p e s .................. , , 17—21 10.5—21
Pharma................... • • 290—830 3.0—315
Bracia Koiniegy . . , , 300—350

50Polski Glob . . . . ł • 4 —60
Żegluga Polska . . • • 65—Sd 78-60

Akcie Tow. przemysłowych 
Z eleniewski . . . . . 13700—1470 13800—14251
Ceuielski............... , , 650—710 650—715
Parowozy . . . . . , , 240—£80 260-270
AoTotnotor . . . . • • 290—3:0 809
Trzebinia............... • « 370—420 395-»00
P o c isk .................. . . 250- ’0

T2COO—12&0QGórica . . . . . . t , 12000—1?00G
Siersza . . . . . . m # o200—870© 8300— 3525
Topege .................. « • 3500—4CK-0 3760 -3750
Po'ska Nafta . . . • • i 210—260 295—2ł5

. Pokucie . v  . . . • 
Oikos ......................

205—309 270—280
• • 5000 —550® 5310

Strąg...................... • • 500-550 o3P
Syndykat koszyk. . • a a  9o—i o 115—130
Tiasźcze Trzebinia . « • 2900—320o 3C09-3 OC
K r a k u s ........................ • » 580-610 609
Ciiouorów , . . . . • • 4 oe—ł&oc 4400—4 CóO
Ćm ielów ............... • • 750—800 750-7*0 I

i Elektrownia Siersza » * 100—ISO 110—Mir 1
Niumojowski . . . * » 3CKi—3(0 310 f
Kapelusze Myślenice

j

183—210 ISO—200 J

BURMISTRZ DUESELDORFU ZA AUTONO- 
MJĄ NADRFNJT.

Duesse!dorf,*2S listopada PA T). W  przem ó­
w ieniu  na posiedzeniu  ra d y  "miejskiej i rew iru, 
burm isirz uń aa ta  ośw iadczył, że wobec ru jn u ­
jącej po lityk i rządu  R zesze. N adren ja  pow inna 
iść po linji autoacm ji. Burm istrz w yraził przy. 
tem  przekonanie , że opozycja przeciw/ ustro jo- 
v,ri autonom ieznemu zm aleje niebaw em , a 11- 
strój taki będzie zysk’i wal coraz, więcej zwolen­
ników.

* ZALICZKI NA PODATEK MAJĄTKOWY OD 
OSÓB PRAWNY CH, obowiązanych do publicznego 
składania sprawozdań, o ile chodzi o zaliczkę z ty ­
tułu wielokrotności podatku przemysłego, przyj­
muje. wr Kiakowie wj InrznietKusa. skarbowa T przy 
ul Baiztowej (srmach województwa, parter). iiun 
tez podejmować można czeki P. K. O. na widate. 
tej zaliczki. Potrzebnych wiadomości o wysokości 
tej zaliczki udziela oddział bilansowy Izby skarlm- 
wcj-iTIekTów 2, f t  p. Nr 133). 
d  WYDZIERŻAWIENIE MONOPOLU TY TONI O 

WEGO. W Wars za wic za pewną uchodzi wiado­
mość, że rokowania z konsorcjum Lewy-Gordon 
o wydzierżawienie monopolu tytoniowego w Pol­
sce zostały zakończone. Na podstawie owego ukła­
du konsorcjum franen-kie zapłaci rządowi pol­
skiemu jednoraz-owo 250 miljonów franków szwaj- 
cai -kich i będzie corocznie oddawało nsęśe czy­
stego ZYskuAiJklad zostaje zawarty na, 4a lat.

f HALA DRZEWNA W PARYŻU. W Paryżu 
ma być utworzona hala drzewna, roz.por/.ądzającu. 
w, iclkienii składami nad Sekwaną Hala ta  przyj-

E O JóU K i AKADEMICKIE W WIEDNIU.
Wiedeń, 29 listopada. (Aw> ...Ni ues Wiener 

Jm inial" donosi, żc organizacje narodowe studen­
tów wyższych szkól wicilouakTcli odbyły onegdaj
wielkie zcbianic w „Mensa aeademica" na którein .
Iwli obecni oficerowie p fcsć j, przybyli do Wie- ™ować będzie mctylko to ar km jowy, lecz r za- 
duia. Wedle doniesień teg . \ i L ,  oHcerowIc ci i S ~ y .  DU polskiego eksportu drzewnego 
przyjechali pod dowództwem porucznika B essba-1 ot warem t n  ic.-i po®a. a  wic uo zn /  me, 

ncze-s nika zamachu Kappa. P rzed-’ P^ovvllle ńzi^fe u ła tw io n y m  środkomcho{» znanego 
miotem obrad miato być zorganizowanie studentów 
VI bojówkę na wypadek powtórzenia się podo­
bnych, jak niedawno, zaburzeń r.a uniwersytecie.
C>becność Ro/sbaeha jest na razie niestwierdzoną, 
przypuszczają^ żc ukrywa się on pod fałs/ywom na- 

! zwisk.iem.

transportu,
który będzie mógł się odbywać drogą wodną przez
Kłajpedę lub Gdańsk do Hawru, 
ną do hali.

* WZROST

a stam tad Sekwa-

odjKiwicdział, że G orczyński prosił go o posadę w e t p rezy d u st R zeszy stracił nadzieję zakończę 
■w YY-ojsku. To toj odjioYYiedzi m ihistra  odezYYaly nia przesilenia yv drodze parlamentarne;. Oka- 
fiię n a  sali głosy: Pękosławski i G o rczy ń sk i' zaio  się bowi.-m, że R e:ch stag  nie je s t zdolny
konferują z Korfantym i jen. Raszewskim. Na Jo stw orzen ia  aviększóści rządow ej, w ob ec cze­
tom p osiedzenie przerw ano. ______.Ł, gc rozwięzaiiie parlamentu stało się prawie ko-

- KW EST JON AR JUSZ DLA ANGIELSKIEJ 
KOMISJI RZECZOZNAWCÓW

Londyn, 29 l i s to p a d a  (PAT). . .E v e n in g  S tan ­
d a rd "  ogłasza kYi-estjonarjmz. k fóry p r z e d ło ­
żono k o n feren cj i  a n g ie l sk ic h  rzeczozna,Yvców. 
KYvestjom irjusz ten  obejm uje n a s tę p u ją c e  p y ­
tan ia:

1) Ja k ie  staiuA iisko m ają  za jąć  p rzed staw i­
ciele ang ielscy  w kom isji nadrensk ie j wobec 
zagadnien ia  separa tyzm u?

2) J a k i Y v p ly w  na  strefę  ang ie lską  i  n a  k o ­
m unikację w te j strefie będzie miał u k ład  fran- 
cusko-belgijsk i zaw arty  z przedsiębiorcam i w 
zagłębiu R uhry?  J a k i ucłzial yy' czystych  zy ­
skach  przypadn ie  A nglji? Ja k ie  stanow isko  m a 
zająć  AngPją, wmbec zm iany stosunków , k tó re  
yv najbliższYm czasie u jaw ni się tv zagłębiu 
R uhry?

3) Jak ie j rad y  p raw n ej na leży  udzielić B rat- 
burem u co do jego  stanoYviska, ze w zględu n a  
odrzucenie zapa tryw an ia  F ran c ji yv k w estji roz­
liczenia kosztów  okupacji zagłębia Ruhry? ja -

We-
P a -

roku 
Pavyrżu

DROŻYZNY WE FRANCJI.
dług ostatnich danych urzędu siaiystyoznego, 
rył jest jednem z najtańszych miast yyc Francji, 
koszt utrzymania m alej'rodziny yvy nosił yv 
1915 sto punktów, obecnie koszt t e n  w 
wuiiosi 331, yv ńlai sylji 362, w Tuluzie 387, v  ul­
ic zaś 445. Biorąc pod iw ag ę  dcYvaluację franka 
francuskiego. yv porównaniu z rokiem 1914 droży­
zna wzrosła, w Paryżu bardzo nieznacznie.

* BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI 
BIERNY. P o  ra z  p ie rw s z y  w y k a z u je  b i la n s  h a n ­
d lo w y  C z e c h o s ło w a c ji  s ta n  b ie rn y .  M ia n o w ic ie  
p a ź d z ie rn ik u  b r . b ie rn o ś ć  w y r a ż a  .-Ję w  k w o c ie  57 
m iljo n ó w  k o ro n  c z e sk ic h . W y w ó z  Y vrnosit w ty m  
m ii ią c u  1913 m iljo n ó w , i m r o r t  1072 m iljo n ó w  
k o r o n  c z e sk ic h .

GIF.ŁDA W A R SZ A W SK A . (29 l is to n a ia ) .  A k c je : 
B an it fh -sk o m o w y  3060— .>»J0, B a n -  h an d lo w y  War­
szaw a  3200— 8600, B an k  d la  h a n d lu  i p rz en iy s łc  S0Q, 
d robno  825, B a n k  przera . Lwów 4 3 0 —490, K w it  ł ro f l .  
1000. B an k  now sz. k red . 55— 52— 58, B an k  m ało p o lsk i 
735— 1Ti 5 - 7 5 0 .  B an it zw. sp. z a ł .  33 69—3850, BaBk 
7,\v. zięiriijiii 175, B ro v n  B o v u n  3500— —2i50,  B anlf 
ham M ow jl Pczsiań  1100 C egielski 9o90 -290T Cerata 
t K C - y j i  C zersk  2Ks>— 2400—2375. 3 em isja  950—1100 
(L'5. Pnift 235—2t«.)— 255. GoM awieo 16(41—1800—1600,
6 emisja. 1200— 1100. >Vildt 290—800, M ichałów  160>o- 
.2 2 5 -  1350, C u k ie r  W a rsz a w a  5900— 49 5 0 —5075, Ł a /y  
110— 159- 140. C zestoc icc  450- 50C ISO, W r d p  
(iOOii—0700— 6500— 7200— 7’. 50— 700(i—7500 —  7200— 
7900— '705(1, P id » v  400— 37Ó. D n .-w ry  p rzem y sł 400- 
500—-4;K'. L iłjK ip ' 700- -650— 725. C egielsm  075— S(4l 
715. O strow ice  13500-  17000— '17506. M odrzejów  1000O- 
8 0 0 0 - loOOO, (łith w o in  240- 2<i0--255 8 ta -ach o w ice  
3500— 321X1— 3759. R u d zk i 2550 -1700—  900, ai'ołm» 
2550— 1900. L tw -ozyńsk i 800. U rsus 800—'" 5  Ziele­
n iew sk i 14000— IGtKiO—15500. P a re Y o zy  2S.,— 270— 
240 242'óf* Z -rard o v r ^ 20 .000— 34 Y0OO— S40 000. Za-
w inreie  400.0000—390 000—400.000, j  T l^w B id  530-----
740— TtYO. Ż.&gluga 200— 260— 2t0 , fk b lk ew scy  110— 
137*50— i60 . F.lektrvezność, ltHJd— 2050. P o lb iJ  87 .«). 
s-p in  tu s  2500— 2900— 2000— £2u0— 24uO, H * o erbasi’h  
4200— 4‘ 00—4450 . PdStka N afta  807;50— 240, L io y d  70- 
80, L ona.tow icjs i» — o2‘50. Nobel 700 —780— 6(it>—720,
8 i ta  i ŚuńaUo 700- - 7 6 0 -  745. Alarynin 1100. ÓmieloYv 
Ci50— 070. C hodorów  450«— 5000 NorHiui 925— 1450— 
1300— 1500— 1350. d ro b n e  1*00—1600. mrc e b in ii  365. 
H eli r.l 5. Rpb ss' 8 0 0 - 9 0 0 -  896. k . ib  I 560- ~00—640 
P o lsk i prźern. n a f t  bOn, P . ’1. E . 151- -180. S k ó ry  75— 
8 5—7 0—75 . H u rt 150. K o n o p ie  400. T k a n in a  fO. Pn te- 
n. i—ł leśny  IGO -15Ó- 1S5, M aszyny 350, F itz jre r  i 
G am p w  7300— 7650—7500, S v i.d v l.a t  ro ln iczj 145^— 
iKiCh S tm m  13000— 12500—-l.>uO0. K o re k  96— 125— 110 
SiK.łicdr ń iw  2500—2000.

W:du1.v; D oL nc S tan ó w  Z jrd n . 3.550.04)—.3.525.00ik 
N pr/pdaż ' S.590.000. k u p n o  3,490.000, fran lt fran cu sk i 
18N5ÓO— 188.000. fran k  z ło ty  w  kup.iie 680.900. bony 
z ło te  5N5.000— 495.000— 525.000. M il;o i.„v ,ka  ,oOO- 
8706! » o żv czk a  z ło ta  5.25O.0UU— -4.WiO.00U- .5 i5uOOO

C zeki: B olsia. 163.000— lOO.IKlO. sjirze tlaż  161.500- 
158.500, L o n d y n  15,450.u06— '15,350.00(i Kpr*. - \500.CflO 
k u p n o  15.200.(400. Noyiw T o rk  3550.090—o tte  .000, 
sp rzeda*  3.560 000. k o n n o  3,490.000. P a n  ż 190.000—  
I 88 .O11O, sp rzed aż  190.ÓOO k u p n o  łbti.OOO. S.rw jc a r ja  
G45.O00— G12Ó00. sp rzed aż  618.000. k u p n o  OOÓ.OOt .Vio 
cWi 49‘75— 49 50. sp rzed aż  50. k . prio 49, W iochy  
IP i.ooo. P ra g a  102.9.5C—  l o t .000.

G IE Ł D A  S Z W A JC A R SK A . (£9 listopada). B erlin — 
H ol.tndjn 217*75. NrYvy York 5717/8 . J .-m dyn  24*93, 
P ; ry ż  30 *8214. M edjohui 24*75, T ragn  1WB5. B u d ap esz t
0‘03'0F, Bukareszt 2*87, Belgrad G‘47.14. Sdlja 

ausło korona
4 45 ,

.steni-W arsz a w a  — . W iedeń  0'0080 518, 
p lo w an a  0 ‘0 0 8 0 ^ .

Z urych , 29 lis to p a d a . (PA T). S zw u jcarsk i B aniu  e re in  
n o to w a ł ó / i ś  n ieo tic ja ln ie  W aiszaw e. 0 0001A —  
0 0002 Ps.

OdpoYvicdzialny redaktor:
M J C II A L K O N O P I Ń S K I .

K a  d e sta n  e»
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji),

PODZH-KOWANIE.
JW Panom  Profesorcwi Drowi Romerowi, Dyre­

ktorowi Lecznicy Związkowej w Krakowie, Radcy 
Drowi Piotrowskiemu, I Asystentowi' Kliniki po­
łożniczej Drowi Szaneenbiieho" oraz Drowi Or- 

icwiczowi za zupoine, be/intere/ow ne, znako- 
ykonanić ciężkiego zabiegu operacyjnego 

e fc -J i żony mojej Anny, oraz za niezmiernie troskliwą 
W opicltę yv o k resie  p o o p era cy jn y m , składam tą dro-

Wiadornosci gi«14ow6
Z GIEŁDY KRAKOYYSKIEJ. Y raz  ze zniżką 

obcych walut poprawiła się cokolwiek sytuacja najm bkiew i 
rynKu efektów. Mimo zliliżająccgo się ultima ten- unito wy 
deucja panowała mocna i przeważną częścią 
któw robiono po kursie cokolwiek wyzszyim  ̂ .
cłużem zkintcresnwauiu zwłasz-za P. T. H., Ocgicl- gą najserdeczniejsze 
ski, Górka, Koszyki, Strug, CLodorów, Ćmielów, - DR JOZEF S łH R  IB A
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ff esniczy eg-aminc * sny, s Jłuż- 
fd  szą p rak ty k ą  w w .ęk szy ch  sk a r­
bach, Polak, żonaty, bezazie tny . 
i  m in i  i i r n z  posadę. A dres: Koman 
Lew icki. leśnie..y w Pacysow ie, 
p. S tan.staw ów  2571 1 4

ą o t r s s b z j a  są  kobiety do rozno­
szenia gazet.  — Wiadomość: 

Adininis ttacja  „Nowej Ueformy1* 
między godziną 11—12 przed poi

EU J h a l t e r i ę  poprowadzę w godzi­
nach popołudniowy, h. obejmę 

kierownictwo tego działu. wykonuję 
bi lanse, zakładam  książki przepro­
wadzę szson trnm  i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchalter* do administracji  
„Nowej lieformy*. 1850

* 4 p f t a k n , ę  zdolnego ucznia(kon- 
&  scrwai- rjum mnzrczne, ua,vw r. 
szy  kurs), któryby n siebie ndz ieu ł  
ekcji gry na skrzypcach, gcdzi iy po 

tuduiowe. Z g aszen ia  pod „Sumien­
ny* Drukarnia  l ite acka. ul J a g ie l ­
lońska 10. 2514 2 2

Juiynow anj bnclialter hilan-i- 
S  sta . korespundeut, poszukuje za ­

jęcia popołudniowego. Zgłoszeni i 
pod „W ytraw ny* p rzy jm aje  P ra -  
karnia  L iteracka, ul. Jagiellońska 
l. 10. ‘2513 2 2

Ś w i e c z k i  n a  d r z e w k o
o rn ie  bengalskie Meteor*.
•iffl C’ uy fabryczne. "W*

Mężyk, K aifów, pi. Szczapami 8

O B U W I E
po bardzo przystępnych cena :h 

poleca znana solidna firm a: 
B1ZZLA BRANA 

I L u a m, ul. Starowiślna L 6

Sobota 1 g ru d n ia  )92<ł

KRUKOWSKA SPÓŁKA TRAMWAJOWA
’ ]  Q p     ..... ... 1 1 — >

Z dniem I-go g i a d n ia  1923 r. wenodzi w życie n a s tę p j  ąca

NOWA TARYFA TRAMWAJOY/A:
1 I ’i!ut jednonzowej j a r d y  dla dorosłych — ł ączn i e  % Dodatk i em g m i n n i m mkp. So.OOO1—
2 Bilet jednorazowe' jiztW dla drńe-i poniżej ia t  łO-ciu i młodzieży szkolnej „ 10.000 —
3) Bilet jednorazowej jazdy d la  robotników urzędników państwowych, oficerów

ina  legitymacja) i żołnierzy (bez legitymacji)  w raz  % podatkiem  gm innvin  „ 90.000' —
4) K a r ta  m ssięczna, ważna  na cały miesiąc grudzień bez zastrzeżeń . . . .  „ 3,000.000- —
5) Należytość za przewiezienie  p a k u n k u ................................................................................ „ oO.OOO-—

i’ przedwstępnej sprzedaży wydawane będą bilety normalne dla dorosłych
w bloczka h po 5.0 sz tuk  z opustem 10%-owym, t. j. w cenie za bloczek . . . .  1.350.000’ —

Pesiadacze bloczków zakupionych przed ogłoszeniem n ;niejszej taryfy, powinni w mysi § 3 re g u ­
laminu jazdy dopłacić r ó in ’cę ceny kupna  za nieużyte jeszcze bilety

W ymion tona wyżej dopłata musi  być uskutecznioną w PyrcKoji t ram w a ju  do dn ia  3 g rudn ia  1923 
włącznie za złożeniom odnośnych biletów, któ.e  będą odpowiednio prze-dempiowane.

Po dnia  3 grudnia 1923 r. włącznie bilety te  za/h  uvuiii swoją ważność.
W n i e d z i e l ę  t i a i a  2 - g o  g r a d n i a  h .  r .  b ą d z i e  b i u r a  t r . t r a w a  j o y ;e  d l a  p r z y j m o w a n i a

■ Jcp ła ty  o t w a r ł a m .
Pt iadaczo bloczków, htórzyby d o / ła ty  nie chcieli uiścić, m ogą da dnia go g rudn ia  11123 r. 

włącznie otrzymać zwrot pieniędzy i i  bilety nieużyto, a  t o  p o d  r y j o r s j t t  u t r a t y  p r a w a  g ą S a n i a  
z w r o t u  z a p ł a c o n y c h  k w o t ,  t u d z i e ż  p r a w a  u i s z c z a n i a  d o p ł a t y .  2533

Kraków, dnia  28 listopada 1923 r.

D Y R E K C j A t r a m w a j u .

r W W  'A W h . ' . ’ łWW-W. J V  » V  » *AWA*jWS| SS&EB KBP3

W A Ż N E !  S U M
P. T.

Niniejszera mara zaszczyt zawiadomić, że po ustą- 
pioaiu z rcego lokalu p. Stanisława Pieniążka, prowa­
dzą nadal pracownią kuśnierską pod własnym zarządem, 
jak. dawniej, przy ulicy św. Juna L. o, w podworcu 
i polecam sią łaskawej pamiąci P. T. Klientom,

£  Z poważaniem
|  n a  A j s s r a

W W T O ?  “*Wśzk/»,-' 6 V K V W \ rwV- * fi
25S2 1 2

do w szystkieb wagonów  
p M s M o f i  f t f ó S t e i  p a f t s f m w y ć i i

n a  w s z y s t k i e  d w o r c a  k o l e j o w e  

d o  w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  i  ż a 9? a a i c i n <  fj
przyjmuje 4675

,,OC’ ch »  J f iC "4 in ro k n pn»i sprze­
daży kamienic, realności, fot parków 
ip rzeaaje  i przyjm aje do kupas. 
Podwale 3, odck poczty.

Blno .Op el A * ni bielona 17. 
C eraty zysk dU  inw alidów  wejeu- 
oych. I -Łod ta w ie u ii  codziennie od 
jod*, ó-tej, w św iętu od 3-ciej.

PRZEJEZDNYM
p o l e c a  s ic ;

k i U F E i  S t t l A 9 A N K G $ T Y

ZYGMUNTA N0ZIK0WSKIE6C
1 4  S Z E W S K A  1 4

C o d z ien n ie  św ież e  w ęd lin y  w ie js k ie ,  s e r y  k r a jo w e  I z a g ra n ic z n e , 
ś le d z ie ,  s a r d y n k i  i t. d . 1713

C iep le  I / lm n e  p r z e k ą s k i .  W in .,, m ió d  i w ó d k i w ła s n e g o  w y ro b u .

NIEBIESKA KORESPONDENCJA HANDLOWA
dla Polaków — opracowana przez 22.(17 15 £0
Ju ljusza  Ippoldta  i A. Żabińskiego.

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wollla w Krakowie.

P o i s k i e  T - s s y *  S s s i s g a r a i  b o l e j m y  c b

j j U l I C l ’ 5  &  A .

K ra k ó w , Eji-aa Saocopasśefca Ł. %.
wm xm eam ffS3 sm ^â 9 fS3SjSt^sa^Q tB tmŝ smxsstemmmrpamt«smmxmsm»K̂ i

9 « 9  ł /

N a j w y ż s z y  o z a s  k u p i ś

s z c z e r z e 2349 2  2

po-ifH oziioDy cNiiikcwe
w Lidze pomocy Drzemysłowej

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L .  1 3

fiSWgffSĆ • • •  '• H

Piśro, I zapaSnlczka* \
Sprzedaż haitowna i detajlicznu ,

T. Grave, Warszawa,pl. Żelaznej Sramy t ' j j  •
Zastąpcy nu prowincją poszukiwani. /

M92 2 2

O B U W I B
K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E

pierwsze( jakości, po nader przystępnych cenąch — poleca 
M a g a z y n  o b u w i a ^  2533

P a w l i p e i *  A
■ traków , u lic a  G ro d z k a  Ł. 0 9  —  obok kościoła św. Idziego.

Inżynier maszynowy
z wykształceniem ąkodemS :kiem, władający języ- 
śiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 

kawaler, z piaktyką w fabrykacji wyrobów- mie­
dzianych, racsiążnych, aluminiowych i cynkowych, 
lub też fachowiec hutniczo-metalowy, obywatel 
polski poszuki wany do zakładów metalową eh na 
Śląsku ( ieszą ńskira. —  Pensja według taryfy. 

Posada do objęcia natychmiast.
Podania z życiorysem, opiaem studjów i podaniem 
praktyk' pod „Ś. A. 100“ do administracji „Nowej 

Reformy". 2551 3 3

f r z b w o b m i m ; K r a k o w i e  I
•  M t

W aw el i a u z s a .
Z u te u  L łlewskl a a  W aw eln zwiedzać można od godziny 

9 do u n roko . ( l . t r r ą d Z am ka krót»vr*k:egu tek  129*2}. B r o b j  k r ó *  
iuww&io, grób Mickiewicza 1 jita ro ies w u Bear* . na "JUawelu 
cwtedraó m ożna w dnie powazednie o godzinie 10, w niedzielę i św ięta 
po nabożeństw  teh. B rc  a j  zasłużonych w k r y p c i e  na Skałce 
grób t t  i r j l  w k o ścU k  iw, Piotra, oraz sbrrh iec !t, P. M ir j . 
tw iedzsć m ożna w chw ilach wolnych od nabożeństw , za egłotzeniem  
uę do z akry a tj i. Muzeum Narodowe, Bnkiennice, te l. 1«8, o tw arte 
)Mt codziennie od godc. 10—2. cSuzouni im. £ryha Lu. Czapskiego, 
iL J T a u ik j  1 9 , wraz z U pidarjna i, o tw arte  z w yjątk iem  wtorków 

i piątków  tedz ienc ie  od godz. 18—2. Dom i muzeom Jana Matejki, 
nl. F lo rja in k a  t l .  iz ie la  i zbiory m istrza, o tw arte  codziennie od 10—2. 
Barlmknn czyli t  iw . Sondsl bramy floriańskiej, zabytek  
architektury  z końca X '" i XVI w., w locie o tw arty  przez cały dzień, 
w miemiącach ziuow yoh za zg.oszeniem  » ę w kancolarji (najm niej 
6 osób). Wieża M ariacka w lecie o tw a ita  codziennie od gudz 10—12, 
w mieai cach zimowych za zglozzeniem się w kasie m azealnej w Su­
kiennicach. Ifinzenm Czartoryskich, P ija rsk a  6. o tw arte  d la  zwie­
dzających we w torki i pkątki ud godz. 9 — 1 w południe o ile  w te  dni 
a i“ przypadną św ięta. Miejski ■duzeu.n przemysłowe, Siro<eusk 9, 
teł. 1339, u tn a rze  od 10—1. Kfuzenoi etnograf czne, n a  V, uweln 
stw arte  oodziennie. Wystawa To* arzystwa u m k  ą t ig u c y c h ,  pl. 
Szczepańi i 1, tei. 8, o tw n fa  codziennie od godz. 10— i Wystawa 
drioasystu polskiego Ligi pomocy przemysłowej nl. Straszew- 
ikiego 28, w stęp wolny od godz. 9 —1 i oa 3—6.

W ładze:
W oj ewództwo nl. Basztowa Jj. 26. tri. 1141-, godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1 godz. n u ę d .:  od 8— 3, d la  stron od '.0—1. S t  .• 
rt " tao  s rak o  n a U , nl. Starow iślna L. 13, tel. 3654; godziny przy­
jęć: a ta .o s ta  od 11— 1. goń z. u w ęd .: od 8—3, a la  stron od 10—1. 

•a g L . at, W * .  Św iętych L. 3, tel. 46; godz. p-zyjęć w presy- 
djum m iasta : od 13— 2 z w yjątk iem  niedziel i św ią t; goaz 'ny  irzędowa 
*d h— 2 , D y r a k i j a  k o l e i  państwowych, plac M atejki L . 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 1> — t , godz. urzęd.: oó 8 —o 
z w yjątkiem  niedziel i św iąt. S y r t « c , i  p C !l c j i ,  ul. K rupnicza L. 34, 
ceieton 4 5 8 ;godziny urzędowe: od fe—3. Izba skarbow a fw łauza skar­
bowa II in stan c ji n a  województwo Krakowskie) ul. Holclow 1. 2, U p., 
telefon NTr 225. I m  ts izby przyjm uje strony co d zien n e  od godainy 
12— 1 z w yjątkiem  niedziel i św ią t; w biurach godziny d la  s tro n o i 11—i .

Składy lóHepiaiiów.

Naj w iększy  
w Małopolsca

sKItitf forispiitnitt

j M m  M e j
ul. Szewska 9 , 1. a.

wyłączne zastępstwo 
urm światowej sławy 

jaki 

Bechsteia 
Bluthnar 
BóseutlorEer 
Ehrbar 
Forster 
Seiler
Schweighofer 
Steiaweg 
Q aandt 
W irth

Telefon 4365

9

tr

K lagazyay  m eb li.

pokojowe, salonowe, biurowe 
i gięte 

po cenach konkurencyjnych:
[ ś W  łasili KHsiig».a^ i Uanget

K R A K Ó W  l«

ulica Sienna J
Tam że p lusze '

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A A

' N E l i L I
stvi9wvch, luksusowych i t. d.

$.  M A N N Ę
K r a k ó w ,  S % | » i t a l u a  G*

SC*BC3tSZ3ASsZ4ECA JJSOf scMscsceotccji

Za4‘ł "Yy tapicorskie.

g am ifn ry  salonowo, kan?pki roz- 
kJaJane wózki dziecięce, sprzedaje 
tan io ; przyjm uje wszelkie przeróbki, 
Ficchowlcs, nl. Milzol&jska '/•

'o k ład  
tapiesrsko - dekoracyjny
m agazyn mebli i wyrób kołdor 
watowych na  weluie  i puchu

Antani Rybiński
Kraków, sfławkr waka 2 h J

M. BARDACH
g  zakiatl tao iceiski g
S ; Kraków, ul. Florjańska 16 S  

poleca S
g  yszelkie meble tapicerskie g  
a  gotowe i na zamówienia. S  
g  Ceny przysięgnę. O
9 W 5 M  ó ?  -^óta-r.5
■sraiao! ao««>ssaijBao*a-TSc*E!nisr)i

R tm zia  Sosów.
Biuro rewizji lasów  przy 

js m u  l lo r w  cyjayn  Fiben- 
schi?tzi Rynek 8. 
aza«ic2ssjO(ej(scirjiK3<aoieo(ea«5s3(

M aszyny iio  szycia.

umm
m aszyny do szycia, części skła- 

|  dowe, igiy, ol wa, nici. ltepe- 
r» '.ja  inaszyn, Spółka akcy jna  
S inger Sew ing M achinę Com 
pany, Kraków, Sław kow ska 13.

u*, r  nn(Y

ŁaM-fiiy k r o w ie c k is .

« j g E > . ? a u - A O
Nowo oiworzuji-w

i izMhd m m m

ANNY MIŚ
W KRAKOWIE 

UL. SZPITALNA 17, I. P-
wykonuje kostjnm y. płaszcze, 
siłam i m ęskiem i o razsn k n ie itd . j

M a g a z y n
u b i o r ó w  wejskowycii 

i cyw ilnych

W incsttiego Żmudy
KraKfl», ul. Su. Tomasza 21.

yunoBeridcaaoi u eoisaccrsazjuca 

E i e l i j s a a ,

& & 3 0  W e i n m a m
«f! Siarowlślna L. 3

poleca dla P  T  Panów wykwintną 
bieliznę i obawie. Ueuy rekiamowe.

? !

Z akład y  r a u k o w e .

M A T U R A "

KRAKÓW, GRODZKA 60.
(Informacje i zapisy 

od godz. 3— 6 po południa). 
Instytut nauk. przygofow. do 

D iatu ry  i egzam. wstępndgo 
w zakr. gimn. i semiu. naucz. 
Nauka zbiorowa, indywidualna; 
specjalność: wykiady pisemne, 

dla zamiejscowych. 
Informacje i prospekty bez-1 

płatuie. |
(CZBJCOlCZStMBlCj .  atC-n»CZ3tC/ł g i3.aC*
1 /y jT i-c ia ia ii. książek , j 

• A  Ż t ł S '  « K W  .

W ypożyczalnia ksiaiak

„KULTURA"
w Krakowie, przy i i  Szpiłainsj 0
(wejście cd nl. św. Temusza) 
poleca beletrystykę p Iską, 
f iancas ą, niemiecka i a n ­
gielską. Osobny dział m a ­
kowy dta mtodiieży szkolnej. 

Wszeikie  nowości 
sta le  na  składzie. 

W a r u n k i  abonamentowe 
nader  korz"stue.

Z akład y z i o t u c i e .

Spółki złotiioza J
K r a k ó w ,  u l .  K a jsU a  4  j

kupuje  używane sztuczne zęby, ! 
od 100.0t) >— Mojyioo mk., złoto, | 
srebro,t ,iczękidol5,000.000mk. | 

Wykonuje „iżuterje. j 
Tamże s p r z e d a ż  Lilimów. 8

ZEBY SZTUCZNEo
brylanty , złoto srebro, p latynę 
kn jn ję , płacąc za ząb od 300.000 

mkp., szczęki do 10 rrtiij.
Zegarmistrz Land a u

Kr.ifców, u*. Sienna 17.

JC3Ẑ £Zr*SZJlECfl -3 ECHSZDłSCWE

Zakłady fotograficzne.

W 5 minutach
wykonuje ulepszonym i najnowszym 

1 sposobem fotografie na  legitymacja 
i  paszporty

Zakład fotograficzny „Erna11
Kraków, ulica Starowiślna

! (plac Wislopole), przystanek t ram  
| w aju  3 i O.
'D l a  młodzieży szkolnej, urzędników 
I i wojskowych ceav znizone.

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o : I*<ajje-fc*B.x»giiza3F i  te j  s k ł a d  € < r r » t s )p i s Ł w ió '* « ’

K p a k ó  « v K o n t  z a ł .  S 8 d D u l .  ś w .  A n n y  3

F a c h o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g a .  — 1 0 - i e t n i a  
g w a r a n c j a .  —  C e n y  f a b r y c z n e ,

P O R T B P I A N Y .  
P M N I N A .par

P 0 W B 0 1 N 8 C Z E

wyroby pierwszorzędnej jakości 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:
L iA N z ~ a r  d .i  w M u o m m u m m
T5ST dawniej Kazim ierz  Wałkowiński 4

EEA£Ó17 -  Z W lF !7Y N iE £ —  UŁStA UEŁBW L . £L

U w a g a ;  Z iirraą tego „—  
zw iska  i sk lepem aio mam nic współ- ~ *»
nego —  a  zna jdu ją  sią  jedyn ie  pod 
powyższym adresem.

W Drukarni Literackie] w Krakowi» uL Jagiellońska Ii, tfL Rządca drukarni L. K. GC,t AV


